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) gr. 
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twart. (przy zapłacie tg«ry). 
Prenumerata zagraniczna 4 rl. GO gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia ho­
norarium uważane aa i ca bezpłatne. 

Rękopisów zarówno otytych Jak 1 od­
rzuconych, redakcja nie zwraca. 

Rok XIII Nr. 131 -ódź środa 12 maja 1937 r. 

CENY OGŁOSZEŃ: 
irzea tekstem LJ. 1-sza strona 40 gr. 

!A w. m-m 1 łam. etr: 6 tam: w tekście 
40 gr., nekrologi 28 gr., zwycz. 1S gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr: za wy­
raz, dla poszukujących pracy 10 gr„ 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 -rr., dla 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
i 80 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz­
ne t trójkolorowe o 100 proc. droze]. 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 28 zł. 
'eny ogłoszeń niedzielnych es o 25 proc 

droższe. 
l» 1 w. mm. w 1 tamie ezer. 70 mm. 
(strona 8 łamów), w wydaniu prowin­
cjonalnym 76 gr. Za termin druku 

1 trese ogłoszeń administracja 
sto odpowiada. P. JŁ O. Nr. 602.880 
Opłata pocztowa uiszczona gotówka. 

Londyn pod znakiem koronacji. 
6 M I L I O N Ó W L U D Z I 
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Rozpaczliwe „a l a k i wofsk rządowych 
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MADRYT, 12,5 — O,godz. 22,30 bom piecżeństwo dla silnych pozycyj . rządo-
bardowanie Madrytu rozpoczęto się na iiOjwych pod Amorebiefa. 

L O N D Y N , 12. 5. — Ulice Londynu 
już od g. 5 rano przedstawiały niezwykły 
widok, środkiem jezdni przeciągały setki 
tysięcy ludzi, śpieszących do miejsc, z któ 
rych oglądać będą procesję koronacyjną. 
Tramwaje i samochody zwożą z peryferyj 
miasta do jego centrum nieprzeliczone t łu­
my. O g. 5.30 liczbę widzów oceniano na 
kilkaset tysięcy. Chodniki szczelnie wy ­
pełnione są publicznością, która wyczekuje 
tam już od 12 i więcej godzin. Ci, co śpie­
szą na trybuny publiczne, lub do okien do­
mów, gdzie zdobyli miejsca za wysoką, ce­
nę, idą szeroką ławą poprzez środek jezd­
ni, wymijani przez samochody, wiozące do 
stojników w stronę opactwa Westminster-
skiego. Jak przypuszczają, uroczystościom 
dzisiejszym przyglądać się będzie przeszło 
Sześć milionów ludzi. 

Około g. 9 świątynia była już zapeł­
niona, ł* 

W B IAŁ YCH GRONOSTAJACH. 

Bogactwo strojów przedstawiało nie­
zwykły widok. Miejsce po środku katedry, 
gdzie na wzniesieniu stoją obydwa trony 
królewskie, otoczone jest z jednej strony 
przedstawicielami arystokracji rodowej. 
Są wśród nich książęta krwi , potomkowie 
prastarych rodów, earlowie, wicehrabio­
wie, lordowie wszelkich stopni w liczbie 
około 400. Mają oni na sobie szkarłatne 
płaszcze, przykryte pelerynami z białych 
gronostajów. Wchodzą z koronami na gło­
wie. Za każdym z nich postępuje młodocia 
ny paź w przepisowym stroju paziowskiw-
Siadając na swych miejscach, dostojnicy 
ci zdejmują korony z głowy i oddają Je 
paziom. Miejsce dla paziów znajduje się 
poza trybuną lordoWską. Z drugiej strony 
wzniesienia siedzą przedstawicielki ary­
stokracji rodowej, zarówno małżonki lor­
dów, jak i posiadające prawo do zasiada­
nia tam z tytułu własnych praw rodowych. 
Mają one na sobie płaszcze z białych gro­
nostajów na czerwonym atłasowym pod­
szyciu, a na skroniach diademy. Wyższe 
trybuny zajmują również przedstawiciele 
arystokracji, członkowie Izby Gmin Wie l ­
kiej Brytanii oraz parlamentów dominial­
nych, wysocy urzędnicy państwowi we 
frakach lub mundurach przy orderach. Na 
najwyższej trybunie znajdują się dziennika 
rze, którzy w liczbie 300 reprezentują pra­
sę brytyjską i całą prasę światową. 

Z lewej strony ołtarza, tuż za tronami 
królewskimi, na których król i królowa za 
siadają podczas pierwszej części uroczy­
stości, zbudowana jest specjalna loża dla 
królowej-matki Mari i , oraz córek królew­
skich Elżbiety i Małgorzaty, siostry królew 
skiej księżniczki Mary oraz szwagicrek 
królewskich księżnej Gloucester i księżnej 
Kentu, jak również dla innych członków 
domu królewskiego. Naprzeciwko tej loży 
z prawej strony ołtarza znajduje się po 
dobna loża dla szefów, przybyłych na ko 
ronację obcych delegacyj. W loży tej zaj­
mie również miejsce minister Beck. Po o-
bu stronach długiej nawy środkowej sie­
dzą członkowie korpusu dyplomatycznego. 

NIEOPISANY ENTUZJAZM TŁUMU. 

LONDYN, 12.5. — Około godz. 8-ej 
rano droga do pałacu Buckinghamskieg.-
po przez aleję Mail, Łuk Admiralicji, W h i -
ie Hall do Westminsteru była już szczel­
nie wypełniona. Po obu stronach jezdni u-
stawione są szpalery wojska. Około godz. 
8.30 rano wyjechały z pałacu Buckingham-
skiego pierwsze samochody z delegatami 
państw obcych. W jednym z nich zasiadł 
min. Beck z lordem Merscyem z kóntradmi 
rałem Unrugiem i ministrem pełnomocnym 
Michałem Mościckim. Dalej posuwają się 
karoce, wiozące członków rodziny królew 
skiej. W pierwszym powozie znajduje się 
siostra króla, księżniczka Mary z synami 
i z obu księżniczkami Elżbietą i Małgorza­
tą, córkami króla i królowej. Ukazanie się 
tego powozu wywołuje nieopisany entu­
zjazm tłumu, na co małe księżniczki rado­
śnie reagują. Szczególnie trybuny Alei 
Mail, gdzie umieszczono 35 tys. dziatwy 
londyńskiej szkół miejskich, rozbrzmiewa­
ją bezustanku radosnymi okrzykami. 

W następnym powozie jadą księżny 
Gloucester i Kentu, w trzecim książę i księ 
zna Connaught,' książę' i księżna Athlone, 
kuzyni króla i jego wujostwo. Następnie w 
pięknej karocy w asyście gwardii wyjeżdża 
z pałacu matka króla Maria z królową nor­
weską, siostrą zmarłego króla Jerzego V-go 
Ukazanie się królowej wdowy wywołuje 
wielki entuzjazm. 

WŁAŚCIWY ORSZAK. 
Wreszcie o godz. 10.30 wyrusza z pała 

cu właściwy orszak pary królewskiej, po­
przedzany przez wojska, reprezentujące 
wszystkie zakątki olbrzymiegoi jmperium. 
Są więc oddziały wojskowe przybyłe z Au­
stralii, Ndwej Zelandii, Południowej Afry­
ki i Kanady. Zwracają uwagę lansjerzy z 
Indyj. Wszystkie rodzaje broni są reprezen 
towane przez marsza-łków polnych, marszał 
ków lotniczych, lordów admiralicji w galo­
wych mundurach na koniach. Tuż p:zed ka 
rocą królewską postępują adiutanci kró­
lewscy i wreszcie, ukazuje się piękna, h i­
storyczna, złota karoca królewska, cią­
gniona przez 8 siwych koni. W chwili u-
kazania się tej karocy entuzjazm tłumu do­
chodzi do zenitu. Wiwatom nie ma końca. 
Król i królowa co chwila schylają głowy, 
dziękując za te dowody lojalności i miłości. 
Orszak zamykają wojska gwardii, na któ­
rej czele za karocą królewską jedzie na­
czelny dowódca wojsk koronnych, sędzi­
wy marszałek polny lord.Cavan, który dwa 
lata temu reprezentował króla Jerzego w 
pogrzebie marszałka Piłsudskiego. Za nim 
na koniach w mundurach generalskich ja­
dą bracia królewscy książę Henryk i ks. 

j n ) PRASA, RADIO I F ILM. 

LONDYN, 12. 5. .— Dzienniki i agen­
cje rywalizują z sobą pomysłowością, by 
w jak najkrótszym czasie podać do wia­
domości swych abonentów sprawozdania 
i opisy z uroczystości koronacyjnych. W 
wyścigu tym bierze udzrał również film 
i radio. 

Około 4 tys. dziennikarzy angielskich 

i cudzoziemców zm./oilczowano z powo­
du uroczystości koronacyjnych. 

W samej świątyni znajduje się 6 ope­
ratorów kinematograficznych, których a-
paraty ukryte aą w kabinach, z którch 
wyglądają jedynie objektywy. 

Wzdłuż drogi wybudowano specjalne 
estrady dla aparatów filmowych i dźwię­
kowych. 

F i l m koronacylny 
d l a k s i ę c i a W i n d s o r . 

LONDYN, 12.5 — Książę Windsor o-
glądać będzie jeszcze dziś wieczorem uro 
czystości koronacyjne i sceny uliczne na 
filmie, specjalnie dla niego zamówionym, 
który przywieziony zostanie droeą powiet­
rzną do zamku Cande. Film ren będzie 
miał 1800, rrfetrów. Film urzęckjwy z ko­
ronacji który ocenzurowany zostanie,przez 
arcybiskupa Centerbury i księcia Norfolku i 
następnie wyświetlany w kinach- angiel­
skich, będzie miał tylko 300 metrów. 

wo. Na miasto padały pociski ciężkiego 
kalibru. Głuche odgłosy potężnych wybu­
chów rozlegały się w ciągu całej niemal 
nocy. Alarmowe syreny odzywały się co 
chwila, uprzedzając ludność o grożącym 
niebezpieczeństwie. Ogień artylerii pow­
stańczej został skoncentrowany w dalszym 
ciągu na Grandia i najbliższe okolice. Stra 
ty są znaczne, lecz ludność przezornie u-
kryła się w podziemiach, a wobec ogra­
niczonego ruchu nocnego, prawdopodob­
nie ilość ofiar w ludziach będzie nieznacz­
na. 

ZDOBYCIE NOWYCH WZGÓRZ. 

GUERNICA, 12,5 — Korespondent Ha-
vasa donosi, że wczoraj oddziały gen. 
Solchaga posuwały się w kierunku wzgórz 
Bizkargui, które zostały zdobyte po k i l ­
kugodzinnych walkach. Wzgórza te,, do­
chodzące do 500 metrów wysokości* panu 
ją całkowicie nad Marrabueza i Galdaća-
nb, tworząc centralny bastion „żelaznego 
pasa" stanowisk obronnych Bilbao. Zdoby 
cie Bizkargui stanowi bezpośrednie niebez 

O b y w a t e l e ! 
Przed dwoma laty strudzone praca 

przestało bić.serce Józeta Piłsudskiego. 
Skurczem bttlu odpowiedziały miliony 

serc w narodzie. Troska zasnuły sle ob­
licza. Prysł ipokói o jutro, którym oddy­

chał każdy, «dy losy partstwa w Jego re­
ku widział, i 

Dzla w Jeno naukach pragniemy zna­
leźć wskazaniu, l e i ipokoi odzyskać, na 
czyai poczucie riftsz«ł mocy zBlorowel 
gruntować. • 

ZajrzyUny w prawdziwa treić tego, co 
robił, f tam odpowiedz enaldzlemy. 

Los mu kazał -przez cale tycie l ić w 
awangardzie i budzić dueba w narodzie. 
Budzić, by własne słły rozprężyć by na 
swoje sumienie I honor swó| byt Rzeczy­
pospolite) przelał. 

By w służbie na rzecz państwa, w le­
go obronie, w poszanowania lego praw 

naród przyszłość swa własnym budo­
wał wysiłkiem. 

Testament ten w rocznice zgonu p r z y ­
pominamy, niech na każdy dzień naszego 
życ ia wskazaniem będzie. 

'•! Naczelny Komi te t Uczczenia Pamięci 
Marsza łka Józefa Pi łsudskiego 

W a r s z a w a , na Zamku K ró lewsk im . 

Książę Windsor i jego narzeczona przed obiektywem. 

k< i Windsoru i p. Simpson spędzają swój okres przedślubny w zamku p. Bedeaux 
W miejscowości francuskiej Cande na przechadzkach, golfie i bridżu. Na zdjęciu ks. 
M/indsor i p Wallis Simpson w parku zamkowym w Cande, podczas odpoczynku, 

pod obstrzałem niedyskretnych obiektywów 

płynie do Europy. 
NOWY JORK, 12. 5. — W dokach 

„Hamburg—America Line", odbyły się 
uroczystości żałobne przy zwłokach 26 
Niemców, 1 Szweda i 1 Amerykanina, któ 
rzy zginęli w katastrofie sterowca ,,Hiu-
denburg". Dziś odpłynie statek linii nie­
mieckiej, który przewiezie zwłoki ofiar do 
Europy. 

W dokach zebrał się olbrzymi tłum 
osób. 

Przed trumnami wystawione zostały 
warty honorowe spośród członków orga­
nizacji niemieckiej w Stanach Zjednoczo­
nych. 

Zwłoki pozostałych ofiar katastrofy w 
liczbie 7 zostaną pochowane w Stanach 
Zjednoczonych", za wyjątkiem .kp i Lehma-
na. -Do Nowego Jorka przybyła wdowa 
—pani Lehman, która towarzyszyć będzie 
szczątkom swego męża w drodze do Nie­
miec. 

CUDOWNE OCALENIE. 
LAKEHURST, 12. 5. — Spośród licz­

nych zadziwiających wypadków ocalenia 

KOMUNIKAT „RZĄDOWY" 
MADRYT, 12,5 — Union Radio nada 

ło wczoraj następujące komunikaty urzędo 
we: Komunikat ministerstwa wojny: Na 
froncie armii środkowej nieprzyjaciel ata­
kował nocy ubiegłej pozycje nasze pod 
Penarubia. 

Na innych frontach tej armii ogień ka­
rabinów maszynowych i moździerzy bez 
następstw dla nas. Na froncie armii pół­
nocnej silne ataki nieprzyjacielskie na od­
cinku Guipuscoa zostały odparte przez od 
działy, rządowe. Ka froncie Burgos arty­
leria nasza ostrzeliwała pozycje nieprzy­
jacielskie pod Moretin. Na froncie Asturii 
zanotowano ogień moździeży, a na odcin­
kach przylegających do Oviedp oraz na in 
nych odcinkach tego frontu żywa kano­
nada bez następstw dla nas. 

WIELKA LICZBA ZABITYCH. 
SALAMANKA, 12. 5. — Komunikat u-

rzędowy głównej kwatery wojsk powstań 
czych: Na froncie biskajskim wspaniały 
pochód powstańców trwał w dalszym cią 
gu na odcinku pomiędzy Guernica a Arno 
re di Eta. Zajęliśmy całkowicie masyw 
Bizkargui po wspaniałym manewrze, któ­
ry zakończył się atakiem na batalion nie­
przyjacielski. Batalion ten został zdziesią­
tkowany. Straty nieprzyjaciela na catym 
froncie były bardzo duże. Dezerterzy z 
oddziałów rządowych potwierdzają klę­
skę republikanów w następstwie wczoraj 
szej ofensywy. Potwierdzają to również 
zwiady, dokonane na tym froncie, gdzie li 
czba zabitych sięga 1.000, a liczba ran 
nych przekracza 2.500 ludzi. Po południu 
podjęty został główny kontratak na ma-
syw v Bizkargui. Batalion nieprzyjacielski 
pozostawił 125 zabitych. Na froncie ma­
dryckim nastąpiła w ciągu dnia nowa kon 
centracja wojsk rządowych. 

Na południe od Tago masa piechoty 
poprzedzana 12 tankami, zaatakowała na 
sze linie po bardzo intensywnym przygoto­
waniu artyleryjskim. Pięć kolejnych ata­
ków zostało odpartych. 

Straty wojsk rządowych przewyższają 
straty zadane im dotychczas w zlokalizo­
wanych akcjach. 

Można twierdzić, że liczba zabitych 
przekracza 3.000, a ogólna liczba strat nie 
da się na razie obliczyć. Na froncie Cor 
doby atak na wzgórze Calatraveno został 
odparty. 

Nieprzyjaciel pozostawił tam 75 zabi 
tych. 

Nie 13-go lecz 21 czerwca 
w s z k o ł a c h powszechnych. 

w katastrofie „Hindenburga", specjalnie 
interesujący jest wypadek ocalenia 12-le-
tniego chłopca pokładowego Wernera 
Franza. Franz wyskoczył z płonącego już j 
Jterowca, a spadłszy na ziemię stracił | ̂ o ^ E l O C Z l i a SMC I C r f C 
przytomność. Otoczyło go morze płomieni 1 

i zdawało się, że chłopiec zginie. T y m ­
czasem ze sterowca spadł olbrzymi zbiór 
nik wody, rozbijając się tuż obok leżące­
go chłopca. Strumienie wody ocuciły Fran 
za i ugasiły na nim płonące ubranie. 

W ten sposób chłopiec ocalał, o d n o ­
sząc jedynie stosunkowo drobne oparze­
nia. 

ŁóDŻ, 12. 5. — W wiązku z wiadomo­
ściami, jakby ferie letnie wszkołach śred 
dnich i powszechnych miały się rozpocząć 
w dn. 13 czerwca rb., dowiadujemy się z 
Inspektoratu Szkolnego na m. Łódź, że ferie 
letnie w szkołach powszechnych rozpoczną 
się analogicznie, jak w latach poprzednich, 
w dniu 21 czerwca rb. 

N a ś w i ę t a k a l a ł y 
w medaym krawacie 

z f i r m y 

„tai Poi" 
• k l ap fab ryczny 

u l . P i o t r k o w s k a 110 

Targi o 80 groszy dziennie. 
C z y m u r a r z e śą r o b o t n i k a m i f a b r y k i H o r a k a ? 

Dolar 5.26 
Kurs ofkjalny. Bank Polski kupował 

dolary po 5.26, funty angielskie 26.00, 
franki szwajcarskie 120.40 (za 100), fran­
ki francuskie 23.57, za l i r v włoskie płaco­
no 23.20 

ŁóDŻ, 12. 5. — W fabryce Horaka w Ru­
dzie Pabianickiej wybuchł strajk na orygi 
nałnym tle. Mianowicie firma rozpoczęła w 
fibrębie zabudowań fabrycznych prace budo­
wlane angażując do nich na pewien okres 
czasu robotników. 

Robotnikom tym firma płaci stawki sto­
sowane dla robotników fabrycznych, w wy­
sokości 4 zł. dziennie, gdy natomiast dla ro­
botników budowlanych obowiązuje stawka 
4 i ł . 80 gr. 

Interwencje zw. zawodowych w fitrmie 
oOo 

nie odniosły skutku, wobec czego zwróciły 
się one w tej sprawie do Inspekcji Pracy. 

Konferencja odbędzie się w dniu jutrzej­
szym. 

STRAJK OKUPACYJNY. 

ŁÓDŹ, 12. 5. — W tkalni należącej do 
Jerozolińskiej (Zakątna 34) wybuchł strajk 
okupacyjny. Powodem strajku jest niepłace­
nie stawek, niewydawanie książeczek obra­
chunkowych itp. 

Zw. Zaw. „Praca" podjął akcję interwen­
cyjną w tej sprawie. 

Kupiony znaczek F-O-M. 
t w o r z y m i l i ony — po t r zebne na b u d o w ę 

p o l s k i c h o k r ę t ó w w o j e n n y c h ! 
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Program wieczornych uroczystości żałobnych. 
Łódź, dn. 12 maja. — W związku z 

d.rgą rocznicą zgonu Marszałka Józefa 
Pi'!udskiego miasto nasze już od późnych 
godzin w dniu wczorajszym zostało ude­
korowane flagami o barwach narodowych 
Ojuszczonymi do połowy, liczne wystawy 
sklepowe przystrojone zostały w barwy na 
rodowe oraz szarfy żałobne, przy jednoczę 
S'i)'m wystawieniu portretów ś. p. Marsza? 
ita Piłsudskiego. 

Dziś we wszystkich świątyniach o g. 
C-ej rano odprawione zostały nabożeń­
stwa żałobne dla młodzieży szkolnej, któ-
a następnie wróciła do szkół, gdzie odby­
ty się uroczyste lokalne Akademie Żałob-
iii>. Dzień dzisiejszy jest wojny od nauki. 

O godzinie 1 O-ej w kościele Katedral­
nym odprawione zostało uroczyste Żałobne 
Nabożeństwo celebrowane przez J. E. Or-
<?\n.ariusza Diecezji Łódzkiej ks. biskupa 
Włodzimierza Jasińskiego. 

. W nabożeństwie wzięli udział przedsta 
wiciele władz państwowych, wojskowych, 
samorządów, z p. wicewojewodą Wendorf 
f e m , gen. Langnerem, prez. Godlew­
skim na czele. Ponadto w nabożeństwie 
M z i e l i udział przedstawiciele organizacyj 
gpołecznych, instytucyj państwowych, i 
gospodarczych oraz grupa regionalna po­
słów i senatorów. % 

Wydawnictwo „Echo" reprezentował 
red. J. Stypułkowki. 

Na nabożeństwo przybyły także oddzia 
ły pułków stacjonowanych w Łodzi. 

Program dalszych uroczystości żałob­
nych w dniu dzisiejszym przedstawia się 
p k następuje: 

Godzina 18Ł45 do 19,45 — werble or­
kiestr wojskowych i cywilnych, które prze­
maszerują przez ulice miasta. 

Godz. 20 — zbiórka przedstawicieli 
władz, wojska, organizacyj i całego społe­
czeństwa na Placu Hallera dla oddania hoł 
du.Wielkiemu Zmarłemu (dojście ulicą 6 
Sierpnia do ul. Leszno), 
fet Godz. 20,40 do 20,45 —bicie dzwonów 

kościelnych, sygnały syren fabrycznych 
i zapalenie ognisk na Placu Hallera. 

' Godz. 20,45 d o 20,48 — 3 minuty c i ­
szy. 

Chwilę ciszy zakończy bicie dzwonów 
kościelnych i sygnały syren po czym odczy 
tanę będą: rozkaz Marszałka Józefa Pił­
sudskiego wydany do wojska p o zakończe­
niu wojny i wyjątki z pism Wielkiego Mar­
szałka. Na zakończenie uroczystości O d b ę ­

dzie się apel wieczorny wojska. 
Dla uniknięcia nieporozumień Komitet 

podaje d o wiadomości, że wszyscy, którzy 
pragną wziąć udział w wieczornych uroczy 
stościach powinni przybyć na Plac Halle­
ra przed godziną 20 od strony ulicy 6 - g o 
Sierpnia i zastosować się do wskazówek 
straży porządkowej, która będzie kierować 
przedstawicieli władz, organizacyj i społe­
czeństwa, jak również zaproszone osoby, 
na miejsca oznaczone tabliczkami. 

Komitet ustalił następujący porządek 
w ustawieniu organizacyj: 

1) Od strony ul. śródmiejskiej wzdłuż 
Placu Hallera ustawione będą oddziały woj 
ska; 

2) Od strony ul. 6-go Sierpnia wzdłuż 
Placu Hallera zarezerwowane będą miej­
sca dla konsulów i zaproszonych osób (za 
okazaniem 'kart wstępu), tutaj też zajmą 
miejsca federacja i organizacje społeczne; 

3) W poprzek Placu Hallera, w miejscu, 
gdzie kończyć się będą oddziały wojska, z 
jednej strony, a organizacje społeczne z 
drugiej strony — ustawione zostaną cechy 
rzemieślnicze i organizacje zawodowe; 

4) Środek Placu Hallera będzie wolny, 
przez nikogo nie zajęty. 

Przed popiersiem Marszałka Józefa Pił­
sudskiego zajmą miejsca: Pan Wojewoda, 
Dowódca Korpusu, Prezes Sądu, Prezes 
Izby Skarbowej, Prokurator, Dowódca Dy­
wizj i , Prezydent Miasta i Starosta Grodzki. 

Wszystkie organizacje i osoby, które 
wezmą udział w uroczystości, proszone są 
o punktualne przybycie, ponieważ spóźnię 
ni nie będą wpuszczani na Plac Hallera. 

Dziś 
specjalne 
przeds tawien ia 
o g. 4,6,8,10-ej w. 11 

K Ł O D Y L A S CC Wielk i 
Polski 

Przebój 

Cyklista z rozbitą głową. 

CZĘSTOCHOWA, 12. 5. — Na dro­
dze z Grabówki do Częstochowy, znale­
ziono we krwi mężczyznę obok roweru. 

Do rannego zostało zawezwane pogo­
towie Ubezpieczalni Społecznej, które 
przewiozło poranionego rowerzystę do 
szpitala. 

Jak się okazało, 28-letni Mieczysław 
Sobczyński, zatrudniony od szeregu lat ja 
ko introligator w zakładzie introligator­

sk ie p. F. Jurdzlńskiego, powracał w i e ­

czorem krytycznego dnia z odpustu z ł i ia 
łej. Z niewiadomych przyczyn Sobczyń­
ski spadł koło Grabówki z roweru, głową 
na przydrożny kamień. Uderzenie było 
tak straszne, ie Sobczyński doznał pęknie 
cia czaszki, wylewu krwi do mózgu i za­
niemówił . 

Ranny Sobczyński walczy ze śmiercią 
i jest zupełnie nieprzytomny.' 

ŁODI PRZYGOTOWUJE POSTULAT* •• • 
Już 4 tygodnie strajkują 
włókniarze białostoccy 

BIAŁYSTOK, 12. 5. — Wczoraj ńa dzie­
dzińcu przy ul. Jurowieckiej 10 odbył się 
wiec włókniarzy. 

Po krótkim słowie wstępnym p. Regi-
neli, p. Wewicr złożył sprawozdanie z od­
bytej konferencji w Inspektoracie Pracy, któ 
ra żadnego pozytywnego wyniku nie dała. 

Następnie z przemówieniami wystąpił ca­
ły szereg włókniarzy a przeważnie włóknia-
rek z pośród zebranych.. 

Niektórzy mówcy, nawiązując do tego, Iz 
pewne jednostki z pośród włókniarzy zaczy­
nają narzekać na długotrwałość strajku, 0 -
świadczyli: 

— Strajk trwa już cztery tygodnie, ale 
nie trzeba zapominać, że strajki włókienni­
cze w Białymstoku zawsze się przeciągają. 
Oświadczamy, że z naszych słusznych żą­
dań nie zrezygnujemy, choćbyśmy mieli stra] 
kować nie 13 tygodni, jak w roku 1933-ym, 
ale nawet dłużej. 

Dłuższe przemówienie wygłosił na za­
kończenie p. Reginela. 

•*- Robotnicy przemysłu metalowego, ro­
botnicy budowlani, tartaczni, inni otrzymali 
podwyżkę płac, przeważnie nawet bez straj­

ku, gdyż pracodawcy również uznali, żc na 
skutek drożyzny należy się robotnikom pod­
wyżka. Czy dla włókniarzy drożyzna nie 
istnieje? Czy włókniarze żyją na innej pla­
necie? 

Dalej mówca oświadczył, że włókniarze 
łódzcy opracowują już postulaty podwyżki 
płac, z którymi wystąpią w najbliższym cza­
sie. To samo tyczy się również i innych o-
środków przemysłu włókienniczego. 

Podał również do wiadomości, że w naj­
bliższych dniach związek zawodowy rozpo­
cznie akcję udzielania pomocy materialnej 
uboższym włókniarzom. 

Jeden z zebranych postawił wniosek tre­
ści następującej: 

„Wobec tego, że dotychczasowe konferen­
cje zwołane zastały jedynie dzięki inicjały 
wie Inspektoratu Pracy, a nie dały żadnego 
wyniku, postanawiamy udać się na konferen 
cję tylko wtedy, gdy zostanie zwołana na 
skutek zwrócenia się przemysłowców do ln 
spektoralu Pracy". 

Wniosek ten został uchwalony jednogło 
śnie. 

lOO protokółów za Jazdę 
po szynach tramwajowych 

Łódź, dn. 12 maja — W związku z o-
gólną akcją uporządkowania ruchu uliczne 
go w naszym mieście władze policyjne 
prowadzą obecnie energiczną walkę z obja 
wami przekraczania przepisów o ruchu ko 
łowym. Szczególnie zwraca się pilną uwa 
gę na to, aby pojazdy konne i mechanicz­
ne nie jeździły po szynach tramwajowych 
powoduje to bowiem wiele wypadków za 
r('wno z samymi pojazdami, jak i ludźm'.. 

W dniu wczorajszym u zbiega ulic 
Cówne j i Kilińskiego, a więc w jednym 
z najruchliwszych punktów miasta, Ko-
P t e n d a n t P.P. m. Łodzi inspektor Elsesser-
Nitdzlelskl, w towarzystwie jednego z of i 

cerów policji i funkcjonariuszów sporządził 
prowadzącym pojazdy około 100 protokó 
łow za przekroczenie przepisów. 

Taka olbrzymia ilość protokółów w je 
d.,ym tylko miejscu i w krótkim czasie 
WfkazUje dobitnie na to 

jak potrzebną i celową jest akcja "! 

uporządkowania ruchu. 
Materiał protokółowy, zbierany przez 

sp/cjalistę w dziedzinie organizacji ruchu, 
inrp. Elsesser-Niedzielskiego, posłuży rów 
TML jako materiał doświadczalny do ogól 
nej akcji, wiążącej się z nauką chodzenia 
i w dn. 23 bm.). , 

Fatalna kłótnia współlokatorów 
KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

TESC OFIARA KREWKIEGO ZIĘCIA. 
SJMERTELNE UDERZENIE ROŁKIE** WIELUŃ, 12. 5. — Na tle osobistych po­
rachunków doszło do krwawego sporu po­
między 63-letnim Wojciechem Morką z Ka-
miona, jrm. Mierzyce. a jego 35-letnim zię­
ciem Wawrzyńcem Klimasem z Niżankowia. 

W ferworze kłótni jaka wynikła w zagro­
dzie Morki, krewki zięć chwyciwszy ciężki 
kołek uderzył nim swego teścia. 

Morkę, który doznał pęknięcia kości cza-

ŁÓDŻ, 12 MAJA. — Nocy dzisiejszej w domu 
nr 28 przy u l . Głównej wynik ła kłótnia pomiędzy 
dwora ł współlokatorami jednego mieszkania: 43. 
letnim malarzem Leopoldem ^ iessnerem i 29-let-
nim bezrobotnym Ryszardem Ranhem. KI6tnia za­
mieni ła się w zużurUj bójkę, w której Wegsner od-
nióał szereg powierzchownych ran kłutych rak i 
głowy, a Raabe otrzymał pchniecie nożem w klatkę 
piersiowi. 

Zbudzeni wskutek awantury tasU-dzi wrzwal i le­
karza pogotowia, który opatrzył obu niezgodnych 

PIĘKNIE!... 
Stan pogody w Łodz i . 

Łódź, dn. 12 maja — Dziś o godz. 9-ej 
rar,o temperatura wynosiła 23 stopnie po-
v.yżej zera. W ciągu nocy ubiegłej naj­
niższa ciepłota wynosiła plus 18 stopni. 

Ciśnienie barometryczne -752 milime-
t iy . Pogoda utrzyma się bez zmian ciepła 
i słoneczna. Umiarkowane wiatry z kierun 
kćw wschodnich. 

współlokatorów, przy czym Messnera, jako lżej ran­
nego pozostawił w mieszkaniu, a Raahego przewiózł 
do szpitala św. Józefa. O zajściu policja spisała 
protokó). 

— Na stację Łódź - Kaliska przywieziono z Łę­
czycy tonę urzędnika kolejowego, 37 .letnia Zofię 
Karolak, która wpadła do piwnicy na dworcu łę­
czyckim i doznała złamania nogi oraz ciężkiego po. 
tłuezenia. Z dworca kaliskiego przewieziono Karo­
lakow i karetka pogotowia do szpitala Ewangeli­
ckiego. 

Żołnierz utonął w Narwi 
podczas p o f c n l a k o n i a . 

ŁOMŻA, 12. 5. — W czasie pojenia ko­
nia oraz przedectawania się wpław przez 
rzekę Narew obok 2-go mostu utonął żoł­
nierz z Łomży. Po kilkugodzinnych poszuki­
waniach przez saperów — zwłoki żołnierza 
wydobyto i złożono do kostnicy. 

szki, w stanie beznadziejnym przywieziono 
do szpitala W. W. św. w Wieluniu. — Krew 
kiego Klimasa aresztowano. 

ZDARZENIA i WYPADKI . 
( _ ) W Sowietach dokonane zostały ważne unia 

ny w armi i . Postanowiono utworzyć rady wojenne 
w okręgach wojskowych oraz mianować komisarzy 
partyjnych we wszystkich oddziałach wojskowych. 
Marszałek Tucbaczewski został mianowany dowód­
cę drugorzędnego nadwołżańskiego okręgu wojen­
nego, co uważane jest za degradację. Szef sztabu 
marszałek Jcgorow został mianowany pierwszym za­
stępcę komisarza ludowego obrony, dowódea armi i 
Szaipoaznikow został mianowany szefem sztabu czer-
woncj armi i . 

(—) Francuski minister ko lon i i Moutet wypo­
wiedział się przeciwko masowej emigracji żydów 
na Madagaskar. 

(—) Minister Grabowski został wczoraj pr iy ję-
ty przez kanclerza Hi t lera. 

(—) Z Polski na wystawę parysk i będzie mogło 
wyjechać około 10 tysięcy osób. 

(—) Prezes Rady Ministrów gen. Sławoj -
Składkowski wydał w dniu 11 bm. do wszystkich 
ministrów okóln ik nastęipujęcej t reści : 

„Zakazuję urządzania wszelkich Obchodów a o-
kazji 10-lecia służby urzędniczej. Okres ten jest za-
ledwie jedna niespełna t rzec i | częścią czasu służby 
urzędnika, nie może więc mieć charakteru jubileu­
szu. 

Analogiczne Mrz |dzenie wydaję wszystkim pp. 
wojewodom". 

(—) Władze ingielskie przyznały zamiast 8000 
ł ydom zaledwie 310.ciu certyfikaty na wjazd do P i . 
lestyny. 

(—) Przed Sadem Okręgowym w Lublinie roz­
poczęta się rozprawa o nadużycia przeciwko b. sę­
dziemu okręgowemu w Czortkowie i Lwowie, M i ­
chałowi Gf Morawskiemu, b. prokuratorowi Sadu 
Okręgowego w Czortkowie, Władysławowi Sokołów, 
skiemu, oraz braciom Izraelowi i Izaakowi Bergma­
nom. Rozprawa potrwa k i lka dn i . Wezwano pięć­
dziesięciu świadków. 

(—) Na ul. NowomiejskieJ wydarzył i le wczo­
raj tragiczny wypadek. 7-letnl syn kolonisty Ottona 
Waltera z Teol ina, pow. brzezińskiego, Eryk, wtku* 
tek nieuwagi rodziców wybiegł na jezdnię wprost 
pod nadjeżdżajory tramwaj. Uderzony w głowę —• 
zmarł na miejscu. 

(—) W stanie zdrowia ofiar katastrofy moto­
cyklowej nie zaszły wczoraj poważniejsze zmiany. 
P. K r e l l jest nadal nieprzytomny, p. Tymowski wra 
ca powol i do zdrowia. 

(—) M in . fiwiętosławaki podczas swego wczoraj , 
szego pobytu w Łodzi wręczył J. E. k l . b iskupowi 
Jasińskiemu insygnia komandorskie * gwiazdę or-
deru Polonia Rcstituta. 

(—) P. Jerzy May . Mayewaki, naczelnik U n ę , 
du Pocztowego Łódź V , legionista i peowlak, od. 
znaozony został krzyżem niepodległoici . 

(—) Zamiast obecnych tablic znakowanych we­
dług województw, wezystkio pojazdy mechaniczne 
otreymaję tablice rejestracyjne a uwzględnieniem 
Mimu M I danego okręgu. 

Warszawa nosić będzie numer okręgu 1, Lód* 
należeć będzia do okręgu 2-go. 

Ponadto na każdej tablicy rejestracyjnej widnieć 
bedelo typ pojazdu. Taksówka zarobkowa nosić bę­
dzie następujęce znaki rozpoznawczej T.2 i numer 
porzędkowy. (L i tera „ T " oznacza „Taksówka"). 

A. C-2 i numer porzędkowy oznaczać będzie 
„auto ciężarowe okręgu 2-go". 

A , 0-2 i numer porządkowy oznaczać będzie 
„nul. , osobowe okręgu 2.go" i t. d, 

Inowarja wejdzie w życie najprawdopodobniej 
od 1 l ipca r. b. 

(—) W Kosowie wybuchł w ie lk i pożar gaza, 
wydobywajęcego się z nowego szybu. 

ZYCIE PABIANIC 

Wieśniaczka powiła bliźniaki 
BOCIAN NA ULIC** I 

Ostre słowa wzburzonego robotnika 
Sąd u k a r a ł go 6 miesięcznym aresztem 

Ł Ó D Ź , dn ia 12 m a j a . _ Od dłuższego cza­
su Franc iszek A r e n d a r e k dos tawa ł zapomogi z 
Funduszu Pracy , więc zgłosi ł się po n ią i w 
m a r c u . 

Przyszedł do b i u r a p r zy u l i cy Podleśnej i 
zażądał, aby dano m u zasi łek. 

U rzędn i k St. W łoda rczyk odpowiedzia ł m u , 
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Dzisiaj wybory 
wiceprezydenta miasta. ~ 

Jak wiadomo, wo jewoda Hauke-Nowak wy-
źr.Łczył ostateczny te rm in w y b o r u cz łonków 
Zarządu Mie jsk iego : jednego w iceprezydenta i 
czterech ł a w n i k ó w na dzień 24 maja. Rada 
Miejska ma wiec, l icząc od dnia dzisiejszego, 
niecałe dwa tygodnie czasu, w ciągu k tórego 
zdecydować się musi na obsadzenie t ych sta­
nowisk. Zadanie to przy obecnym rozdrobn io­
nym składzie Rady jest n i ezwyk le t rudne. Za 
dużo jest i r a k c y j radz ieck ich, a za mało fote­
li ł awn ikowsk i ch . Jeżel i chodzi o stworzenie 
większości w celu przeprowadzen ia w y b o r u 
w iceprezydenta — to sprawa równ ież jest d o i ć 
ciężka. Zasadniczo istnieje porozumienie f rak ­
cji Obozu Narodowego, P o \ Komi te tu Wybor­
czego 1 f rakc j i n iemieckie j , reprezentujące 18 
głosów. Na skutek tego porozumienia przeszedł 
p. Jan Świercz na stanowisko prezydenta. Kan 
dydat jednak tego porozumienia na wiceprejy-
denta już na t y m samym posiedzeniu nie prze­
szedł, gdyż o t r z y m a ł g łosów mnie j niż po łowę 
t 1. mnie j niż 16. Wynika z tego, że w łonie 

tego porozumienia, co do w y b o r u w icep rezy ­
denta nie ma jedności . 

Na jpoważn ie jszym kandyda tem na s tanowl -
$ko w iceprezydenta jest p. Leopold Za jączków 
sk i , radny Str . Nar. b y ł y w iceprezydent nasze­
go miasta, d ługoletn i wspó łp racown ik na t y m 
stanowisku prezydenta Świercza . 

Jest to jedyna kandyda tu ra , posiadająca 
szanse przejścia. Wszelk ie inne nie mają abso 
lutnie żadnych w i d o k ó w w y b o r u . W o b e c iednak 
braku jednomyślności kwestia w y b o r u reszty 
c / łonków Zarządu Mie jsk iego jest n iezdecydo­
wana. 

A K A D E M I A R O B O T N I C Z A . 
Z i n i c j a t y w y ks. kan . dr . Roszkowsk iego, 

proboszcza para f i i św. K a t a r z y n y w Zgierzu, 
zostania zorganizowana w dn. 23 bm. uroczysta 
Akademia robotnicza w rocznicę encyk l i k i Re­
rum Novarum Ojca Św. Leona Xlii „Papieża 
robotników" komitet uroczystości z ks. próbo 
sączem na czele zaprasza na akademie w s z y 
stkicli robotników-chrześcijan. 

iż k w a l i f i k a t o r dowiedz iawszy się, że zarab ia 
żona A r e n d a r k a , skreś l i ł go s l i s t y przedsta­
w ionych do zapomogi . 

A r e n d a r e k zrozpaczony zaczął pros ić , a po 
tern żądać p rzyznan ia m u co fn ię tych zas i łków 
ale to j uż nic n ie pomogło . 

Wobec tego rozgn iewany ogromnie n a w y -
myś la l w na jba rdz ie j o rdyna rnych s łowach p. 
W ł o d a r c z y k o w i , a o wszys tk i ch urzędn ikach 
w y r a z i ł się, że jes t to t y l k o banda złodziei i 
ło t r ów . 1 

Po tem uda ł się do naczeln ika urzędu, a g d y 
1 t u o t r z y m a ł odmowną odpowiedź, zagroz i ł 
m u : 

— J a was t u nauczę i zrobię porządek, bo 
siedzieć 10 l a t w więz ien iu n ie jes t d la mn ie 
stras z n e m " . 

Spisano awan tu rn i czemu osobn ikowi p ro to 
kó ł i w d n i u wczo ra j szym postawiono przed 
sąd. i 

T u w słowach również dość os t rych w y 
par ł się podobnych wy razów. 

S tw ie rdz i ł jednak, że móg ł rzeczywiście po 
wiedzieć coś u rzędn ikow i , ale sta ło się t ak , 
t y l k o d la tego, że b y ł og romn ie wzburzony od 
mówien iem m u pomocy. 

Sam nie p racu je ; kob ie ta zaś z k t ó r ą mie 
szka n ie jes t j ego żoną, nie może więc go u 
t r z y mywać , mając do tego jeszcze do w y ż y ­
w ien ia ze swych n iezwyk le szczupłych zarob­
ków t r o j e w łasnych dzieci . 

Sąd uznał w i n n y m oskarżonego i za znie­
ważenie urzędn ika w czasie pełn ienia przez nie 
go obowiązków służbowych skazał F ranc iszka 
A r e n d a r k a na 6 miesięcy aresztu. 

Oskarżony by ł j uż 3-kro tn ie ka rany , nawet 
k i l k u l e t n i m więz ien iem wiec Sąd uznał za sto 
sowne wymie rzone j m u k a r y nie zawieszać, 

S ta ła mieszkanka Be łcha towa pod Pabia­
n i cami Helena Ma l i s i ak , l a t 2 1 , męża tka , p r zy 
b y ł a pieszo do Pabian ic i t u n a jedne j z u l ic 
m i a s t a zasłabła nag le . Odprowadzono j ą do 
p r z y t u ł k u mie jsk iego , gdzie poczuła się j e ­
szcze go rze j . Zawezwano p rze to lekarza , 
przed p rzybyc iem k tó rego wieśn iaczka p o w i ł a 
dziecko p ł c i męsk ie j , a po c h w i l i i d rug ie dzie 
cko równ ież p ł c i męsk ie j . B l i ź n i a k i w k i l k a 
c h w i l po przy jśc iu n a św ia t z m a r ł y . 

Chorą kobietę odstawiono do szp i ta la m i e j ­
sk iego, zaś zmar łe noworodk i odesłano do p ro 
sek to r i un i . 

Rzecz dz iwna, i e będąc w t a k i m stanie, w ie 
śniaczka odbyła podróż p ies io do odleg łych 
Pabianic. W y g l ą d a na to , j a k b y wym ien iona 
specjaln ie chc ia ła udać się po pomoc i opiekę 
do m ias ta . 

K T O W S Z E D Ł D O Z A R Z Ą D U O B O Z U Z J E ­
D N O C Z E N I A N A R O D O W E G O ? 

J a k n a m k o m u n i k u j ą z m ia roda jnych ź ró ­
deł . komp le tny Zarząd Oddz ia łu pabian ick iego 
Obozu Zjednoczenia Narodowego został j u ż 
wy łon iony . 

Zarząd t en sk łada się z 11 osób. 
Poszczególne m a n d a t y obsadzone zosta ły 

w sposób nas tępu jący : prezes d r . W i t o l d E i c h 
le r , w iceprezes i : p p . : Sad łowsk i , Skalska, i 
Ger thner , sekre ta rzem został p. Czerwiński, 
s k a r b n i k i e m p. M o r a w s k i . 

Poza t y m do Zarządu wchodzą j a k o człon­
kow ie pp . : Górny , Mudza , Koz ia ra , K r a k o w ­
ski i Soko łowsk i . 

Wszys t k i e wymien ione osoby o t r z y m a ł y 
Imienne nominac je z podpisem p. St. S t a r z y ń ­
sk iego, prez. m . W a r s z a w y , j a k o prezesa or­
gan izac j i m ie j sk i ch O Z N w c a ł y m k r a j u . 

M iędzy i n n y m i n a posiedzeniu Zarządu po 
stanowiono powołać do życia 5 sekcy j : o rgan i 
zacy jną, p ropagandową, s ta tys tyczną , samo­
rządową, gospodarczą i p racy . 

Z A P I S U J C I E D Z I E C I DO S Z K Ó Ł P O W S Z E ­
C H N Y C H . 

Rozpoczęły się j uż zapisy w mieście do 
szkó ł powszechnych dzieci u rodzonych w r o k u 
1930. 

Zap isy odbywa ją się w szkole N r . 12 p rzy 
u l i cy Pułask iego N r . 32. P rzy zapisie na leży 
przedstawić m e t r y k ę urodzenia dziecka oraz 
świadectwo szczepienia przec iw b łon icy . 

R E Z E R W I Ś C I Z B I E R A J Ą S T A R E Ż E L A ­
S T W O 

Rezerwiści pabianiccy zwraca ją się do s i e r r 

k iego ogółu mieszkańców m . Pabian ic s pro­
śbą o nadsyłanie do loka lu p r zy u l i cy Zamko­
w e j 61 różnych odpadków m e t a l i , j a k s ta re że 
lazo, miedź, cynę, b lachę, eyn fo l ię , tubki od 
past, pude łka i t d . i t .d . 

Jeś l i k toś posiada większą i lość tego rodzą 
j u s tarego że las twa zechce o t y m powiadomić 
Zarząd Rezerw is tów, k t ó r y wyde legu je na mie j 
sce swego przedstawic ie la z odpowiedn im u -
poważn ien iem do odb io ru . 

Zb ió rkę m e t a l i rozpoczęto n a sku tek pole­
cenia Zarządu Głównego Z w i ą z k u Rezerw i ­
s tów. Że las two odsyłane będzie do polsk ich 
w y t w ó r n i b r o n i . 

Z J A Z D B . W Y C H O W A N K Ó W P R O G I M N A -
Z J U M . 

K o m i t e t O rgan i zacy jny Z jazdu b. Wycho­
w a n k ó w P r o g i m n a z j u m Męskiego oraz Szkoły 
Technicznej w Pabian icach zawiadamia , że 
zjazd wszys tk i ch b. wychowanków, k t ó r z y k i e 
dyko lw iek choćby przez krótk i okres uczęszcza­
l i do P r o g i m n a z j u m l u b d a w n e j Szko ły Tech­
nicznej naznaczony został d e f i n i t y w n i e n a 
dzień 31 paźdz ie rn ika r .b . 

Tab l i ca p a m i ą t k o w a k u czci zmar łego dyrek 
t o r a szkoły* ś.p. ks . Ste fana Ry lsk iego i po­
leg ł ych w obronie O jczyzny ko legów wobec 
nieprzejednanego i dz iwnego s tanowiska obe­
cnej dy rekc j i Szkoły Rzemiosł , będącej j a k w i a 
domo dalszą emanacją wymien ionych na wstę 
pie szkół , w m u r o w a n a zostanie we f r o n t o w y m 
domu p r z y u l i c y Kośc ie lne j , gdzie mieści ło się 
P r o g i m n a z j u m , l ub też p rzy u l i cy Leśnej (dom 
p. H . W l a z ł o w i c z a ) , w k t ó r y m to budynku 
zmar ł y wychowawca ks . S te fan R y l s k i rozpo­
czął swe świa t łe prace pedagogiczne. 

K o m i t e t p ros i wszys t k i ch ko legów o zg ła­
szanie udz ia łu w zjeździe i adresów u k tó rego 
ko lw iek z n i że j wym ien ionych cz łonków K o ­
m i t e t u : p p . : Be rna rda Popy, Ko rne la Pawe l ­
czyka , S te fana M i l l e r a , B ron i s ława H i l l e r a , 
M i cha ła A l w a s i a k a , Romana Mis iewicza, Leo ­
n a Hansa, S te fana Ropęg i , Edmunda Uznań -
sk iego i H e n r y k a Lcn ick iego . 

Ad res K o m i t e t u : Be rna rd Popa, B a r k L u ­
dowy. 

R E P E R T U A R K I N M I E J S K I C H . 
Dz iś z powodu rocznicy zgonu Wodza N s 

rodu wszys tk ie k i n a nieczynne . 
Od c z w a r t k u : Oświatowe ul ica Gdańska — 

„ B o u n t y " . Na jw iękuzy f i l m m o r s k i . • 
Nowości u l i ca Kośc iuszk i — „ P e p i " f i l m 

w iedeńsk i . \ 
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Wzory dla przepojonych żółcią Polaków. 
Amerykańskie zabawy na polskim statku 
Beztroski w y p o c z y n e k na morzack Południa 

A L A R M N A L O T N I S K U * 

Santiago, w maju. 
— Jak się wymawia „scenery"? 
— A jak ,,psychology"? 
— Jakie są kolejno litery w wyrazie 

„incompatibil i ty"? 
— A jakie w wyrazie „roofthatchery"? 
Pytania paciają coraz trudniejsze. Czy 

to lekcja języka angielskiego? Nie to ty l ­
ko popołudniowa towarzyska zabawa, pod 
nazwą ,,spelling bee", na statku „Pi łsud­
ski" , płynącym właśnie na Kubę z wycie 
czką amerykańską. Poważny, gruby pan 
spełnia z godnością odpowiedzialną rolę 
profesora, podczas gdy pasażerowie wszel 
kiego wieku i płci, rozsiadłszy się z kartką 
i ołówkiem w ręce, łamią sobie głowy 
nad zawiłościami rodzimego języka. 

Dziecinna zabawa? Być może. Amery­
kanie potrafią właśnie bawić się jak dzic 
ci. W śmiertelnie zmęczonej i poważnej 
Europie nie do pomyślenia jest równie 
beztroskie pojęcie wypoczynku i zabawy. 
Urodzeni i wychowani w atmosferze pcw 
ności i dobrobytu, Amerykanie nie są, tak 
jak my, stale przepojeni żółcią i zgryźli-
wością, a umiejętność radosnego wyko­
rzystania krótkich chwil urlopowych do­
prowadzili do nieznanej u nas doskonało­
ści. 

Zalane słońcem pokłady statku „P i ł ­
sudski", płynącego z wycieczką amerykan 
ską po błękitnych wodach południowego 
Atlantyku, już od wczesnych godzin roz­
brzmiewały beztroskim śmiechem i wesoły 
mi okrzykami. W porze przedpołudniowej 
największy tłok panował przy basenach 
kąpielowych, wszyscy bowiem Ameryka­
nie, nie wyłączając siwowłosych ladies i 
łysych gentlemanów o pokaźnych brzu­
szkach, uwielbiają sport pływacki i w wo 
dzie czują się naprawdę, jak w swoim 
żywiole. Po orzeźwiającej kąpieli, gry i 
zabawy oraz leżakowanie na otwartych po 
kładach, wypełniały wszystkim czas do 
lunchu. 

Z uderzeniem gongu rozbawione i opa 
lone towarzystwo zapełniało salę jadalną, 
rozpoczynając posiłek, zwyczajem amery­
kańsku!!, od soków owocowych i s t i '0-

. wych ja t iyn . Nie pogardzano iednak przy 
tym pule kim i przysmakami, chwaląc s'>-
bic słynną nawet w Ameryce dosko"a!o.'ć 
kuchni na polskim statku. 

• F-o lunchu następowały ratoawy 
towarzyskie'," w rodzaju wspomnianej na 
wstępie „spelling bee". Rekordowym jed­
nak powodzeniem cieszyły się wyścigi kon 

ne, rozgrywane wśród entuzjazmu i wrza­
wy, jakie byłyby nie do pomyślenia na 
Eadflśj wycieczce europejskiej. 

Trzeba iednak było widzieć tę samą j 
rozkrzyczaną i swobodną publiczność w 
dwie godziny później, to znaczy około 7 
wieczorem. O tej porze, według etykie­
ty, obowiązywały już czarne lub białe smo 
kingi i suknie wieczorowe. W zacisznych 
barach i salonikach statku rozflirtowane 
pary spijały cocktaile, podczas gdy w głó 
wnym salonie orkiestra demonstrowała 
swój znakomity „swing" w wykonaniu o-
statnich przebojów tanecznych. Na błysz­
czącym parkiecie znów się uwydatniała od 
rębność amerykańskiego temperamentu. W 
kąt poszły sentymentalne tanga, ustępując 
miejsca wolnym i szybkim fox-trottom, 
które amerykańskie pary tańczą na wzór 
ulubionych bohaterów filmowych Fred 

Astaire'a i Oinger Rogers, to "Znaczy silnie 
akcentując i wybijając takt nogami. 

W czasie przerw wypoczynkowych dla 
orkiestry, zawsze znalazł się pomiędzy 
publicznością amator, który na fortepia­
nie przygrywał do tańca lub akompanio­
wał do chóralnych śpiewów. W przeci­
wieństwie do powściągliwej publiczności 
europejskiej, Amerykanie śpiewali wszyscy 
Śpiewali modne przeboje i stare piosenki 
z czasów dzieciństwa i szkoły. Do późnej 
nocy polski statek, płynący tak daleko od 
rodzinnego kraju, w świetlistym blasku po 
łudniowego nieba, rozbrzmiewał echem 
pieśni, śpiewanych przez ludzi prawdzi­
wie wolnych i radosnych, radością i swo­
bodą, o jakich nie mamy pojęcia w smut­
nej i niespokojnej powojennej Europie. 

A. L. 

Wspaniale sukcesy Polaków 
n a m l ę d z y n a r o d e w y m r i p j * n I w ^ s c F S t a f i ^ . 

Piloci angielskich dominiów przechodzą wyszkolenie specjalne na lotnisku Kenley 
w Anglii. Na zdjęciu widzimy lotników biegnących po sygnale alarmowym do swoich 

aparatów, aby natychmiast wystartować. 

Polski emigrant 

skazany na ciężkie roboty 

Bokserskie mistrzostwa Europy w Medio lanie zostały zakończone wielkim sukcesem 
drużyny polskiej, która zdobyła pierwsze miejsce i tytuł drużynowego mistrza Euro­
py w boksie, w związku z czym Polsce przypadł t. zw. puchar Narodów. Klasyfi­
kacja indywidualna przedstawia się następująco: Polus, został mistrzem Europy 
w wadze piórkowej, (pierwszy od lewej), Chmielewski został mistrzem Europy w 
wadze średniej (drugi od lewej), Szymura zdobył wicemistrzostwo w wadze pół­
ciężkiej (trzeci od lewej) oraz Sobkowiak zdobył tytuł wicemistrza Europy w wa­

dze muszej (czwarty od lewej). 

Sąd przysięgłych w Douai rozpatry­
wał sprawę robotnika polskiego, Piotra 
Kujawy z Sous le Bois pod Maubeuge, któ 
ry w grudniu ub. roku zamordował swą 
gospodynię i kochankę w jednej osobie, 
wdowę Balcaen. Dnia krytycznego Kuja­
wa został znaleziony z poderżniętym gar­
dłem na łóżku obok trupa swej kochanki, 
która również miała poderżnięte gardło i 
ślady uderzeń na całym ciele. Według ze­
znań oskarżonego, wdowa Balcaen przy­
właszczyła sobie jego oszczędności w su­
mie 27 tys. fr. i nie chciała mu ich od­
dać. Na tym tle rzekomo miała wybuchnąć 

0O0 

między kochankami gwałtowna sprzecz­
ka, w czasie której nóż kuchenny w rę­
kach Kujawy położył kres życiu wdowy 
Balcaen. Stwierdziwszy, że kobieta nie ży 
je, Kujawa położył trupa na łóżku, po 
czym sam położył się obok trupa i poder­
żnął sobie gardło w zamiarze samobój­
czym. Sąsiedzi znaleźli go nawpół żywego 

Po wyzdrowieniu w szpitalu Kujawa 
został osadzony w więzieniu, a onegdaj 
odpowiadał przed sądem przysięgłych" w 
Douai za swój czyn. Sąd po naradzie ska­
zał Kujawę ,na dożywotnie ciężkie robo­
ty-

STRZAŁ W POKOJU HOTELOWYM. 
Bezrobotny inżynier odebrał sobie życie. 

W hotelu Times Square w Nowym 
Jorku zastrzelił się 49-lełni bezrobotny in­
żynier Jesse Grabowski- Denat wysłał 
przedtem pocztą list do swej żony, Bea-
trice, z prośbą o przebaczenie za wyrzą­
dzoną jej z tego powodu przykrość ponie 
waż nic był w stanie znaleźć zajęcia. Gra 
bowski był bez pracy od kiłku lat i nie r 

raz mówił żonie, że musi ze sobą skoń­
czyć. Żona po otrzymaniu listu, pobiegła 

czymprędzej do hotelu, lecz tam go nie 
zastała. Grabowski wrócił do hotelu z pa 
czką, zawierającą przypuszczalnie flo\yer, 
który prawdopodobnie kupił sobie w mie 
ście. W liście, skierowanym do zarządu 
hotelowego, Grabowski przepraszał za 
swój czyn, zostawiając w kopercie 2 i pół 
dolara na zapłacenie hotelu i 50 centów 
dla posługaczki. 

B E H M 

G O Ń C Y 
ŚMIERCI 
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POWIEŚĆ KRYMINALNA 

P r a k t y c z n y 

L\ Automobilista, któremu odebra­
no kartę jazdy. 

) 

Tancerka dowiedziała się przypadkowo, że sędzia 
kochał się kiedyś w pani Bieganowskiej, do tej pory 
z nią się widuje po kryjomu i otacza ją osobliwymi 
względami. Może ich spotkała razem... w każdym razie 
zabiła z zazdrości i prawdopodobnie w momencie, gdy 
jej pokazywał chrabąszcza, którego ktoś mu przysłał 
żartem. W konwulsji przedśmiertnej zacisnął i zmiażdżył 
owada w dłoni. Nagle wszedł do ogródka Wiertek — 
fakt stwierdzony przez panią Bieganowską i częściowo 
przez Raczka — i zagwizdał pod oknami. Dopiero teraz 
Didi Hall ocknęła się nieco i nieprzytomna z przerażenia 
zapominając o ostro.yjości, wychyliła się z okna, by zo­
baczyć, kto tam jes>, Wiertek, przeczuł, że zaszło coś 
niedobrego, więc zmusił tancerkę do otworzenia drzwi 
i do wpuszczenia go do gabinetu. W ten sposób stał się 
niemal świadkiem zbrodni, a w każdym razie przypa­
dek zdał Didi Hall na jego całkowitą łaskę. Jednak jej 
nie wydał, prawdopodobnie licząc na to, że będzie mógł 
ją dowoli i bezkarnie szantażować — stąd pochodzą wy­
krętne zeznania Wiertka. Zastanowił się później, że jego 
alibi będzie niewystarczające, wobec czego postanowił 
zmienić pierwotne zeznania i podyktował list do komisa­
rza policji, w którym się przyznawał, iż był w pobliżu 
w momencie zbrodni. Z drugiej strony Didi Hall żyła 
odtąd w wiecznym strachu, że lada chwila Wiertek ją 
zdradzi, być może jego coraz bezwzględniejsze żądania 
doprowadziły ją do takiej ostateczności, iż nie mając in­
nego wyjścia, w ten sam sposób zamordowała zbyt wy­
magającego świadka pierwszej zbrodni. Nie przeczuwa­
ła, oczywiście, że akurat w tym momencie komisarz po­
licji siedzi w sąsiednim pokoju... 

Suchołęcki jeszcze raz przejrzał skrupulatnie swoje 
wywody i osądził, że się układają w niewzruszoną, naj­
bardziej wiarogodną całość. Końcowy punkt — a mia­
nowicie, obecność w gabinecie adwokata jakiegoś klien­
ta, nie rozpoznanego dokładnie przez szefa kancelarii 
Bartkowiaka — uzupełnił w ten sposób, że Didi Hall 
wiedziała o tym i czatując na schodach, tylko czekała na 
moment, aż ten jegomość wyjdzie od Wiertka; potem 
wtargnęła do gabinetu, zanim adwokat zdążył przyjąć 
komisarza, a już samo rozprawienie się z niewygodnym 
świadkiem było, oczywiście, kwestią sekundy... 

Tajemniczą rolę owadów, będących jak gdyby goń­
cami śmierci, wyobrażał sobie tak: pierwszego chrabą­
szcza przyjaciele posłali żartem Ilinowiczowi, to już 
nie budziło najmniejszej wątpliwości; drugiego przynio­
sła ze sobą Didi Hall, którei po prostu wpadło na myśl, 

że ten szczegół może znacznie utrudnić śledztwo, spro­
wadzając je na inne, od niej bardzo dalekie tory; trzeci 
znalazł się przypadkowo. 

Wobec tego kwestie głównego spadkobiercy po III— 
nowiczu jako też testament u Jakuba Klimkowskiego ze­
szły na drugi plan. W obu wypadkach Suchołęcki węszył 
wielkie, być może nawet kryminalne niespodzianki, sa­
me przez się te sprawy były niezmiernie ciekawe, jednak 
nie mógł im teraz poświęcić czasu, gdyż nie miały nic 
wspólnego z morderstwami, które narobiły ogromnego 
hałasu i wstrząsnęły opinią publiczną, domagającą się 
natarczywie ujawnienia zbrodniarzy. 

Nareszcie Suchołęcki był bliski celu: zebrał poszlaki 
ułożył je w druzgocące oskarżenie i do otrzymania naka­
zu aresztowania brakowało tylko dowodów, że w kry­
tycznym czasie Didi Hall znajdowała się w pobliżu miej­
sca, gdzie zamordowano Wiertka. 

Ale Suchołęcki był ostrożny. Wiedział z doświadcze­
nia, że niewiarogodne może się stać nagle rzeczywisto­
ścią i unikał zbytniej pochopności jako bardzo dotkliwej 
dla ambicji własnej. 

Po rozważnym zastanowieniu się pojechał przede 
wszystkim do „Locarna". W wielkich oknach wystawo­
wych ujrzał cały szereg fotografii artystów, występują­
cych tu obecnie, przy szczególnym uwzględnieniu gło­
śnej tancerki Didi Hall. Po dwudziestu minutach Sucho­
łęcki już wchodził do atelier, w którym była zrobiona 
część jej fotografii. 

Właściciel zakładu wzdragał się początkowo i do­
piero, gdy Suchołęcki się wylegitymował, wręczył mu 
zdjęcie w formacie pocztówki. 

Teraz miała nastąpić najtrudniejsza część zadania. 
Komisarz wiedział doskonale, jak trudno udowodnić nie­
raz, żc dana osoba znajdowała się kiedyś w tym właśnie 
miejscu: często nikt jej w ogóle nie spostrzegł, a z tych 
którzy ją widzieli, jedni już zdążyli zapomnieć, drudzy 
dawali mętne odpowiedzi, traktując o mniejszym lub 
większym podobieństwie. 

Suchołęcki udał się na Kredytową, wysiadł przed 
wielką kamienicą narożną i zaczął od bramy, przez któ­
rą można było się dostać bezpośrednio do gabinetu 
Wiertka. 

. Dozorca, starszy szpakowaty mężczyzna, przyglądał 
się długo fotografii i wreszcie powiedział dość newnvm 
głosem: 

— Nie znam tej pani. 
— To pan nie patrzy, kto wchodził 

— Eh, proszę pana, człowiekowi by czasu nie star­
czyło. Mało to pracy koło takiej kamienicy?.. Niech no 
pan czeka, może windziarz będzie co wiedział. 

— Dobrze, sam z nim porozmawiam. 
Suchołęcki wszedł do klatki schodowej i skinął na 

stojącego przy windzie młodzieńca o żywych, sprytnych 
oczach. 

• — Chodź tu, chłopcze. Znasz tę panią? — zapytał, 
pokazującemu fotografię i jednocześnie wtykając w dłoń 
monetę pięćdziesięciogroszową. 

Chłopak rzucił okiem na zdjęcie i roześmiał się. 
— A pewnie że znam! Kiedyś wiozłem ją na górę 

i torebka się jej otworzyła. Wszystko się wysypało *łf 
windzie na podłogę. 

— Ile razy ją tu widziałeś? 
— Chyba raz, nie więcej. 
— Kiedy to było? 
— Ano tego samego dnia jak po tamtej stronie pa­

na doktora Wiertka zamordowali. 
— Pamiętasz, o której godzinie tu przyszła? 
— Chyba koło południa. Na drugie piętro woziłem. 
Suchołęcki spoważniał — właśnie tam było drugie 

wejście do gabinetu Wiertka. . 
— 1 więcej nie widziałeś tej pan'? 

— Widziałem, proszę pana, bo później odstawiałem 
lokatora na piąte piętro. Jak zjeżdżałem na dół, to ona 
stała koło windy. Zahamowałem, ma się rozumieć po­
wiozłem na dół... 

— I wtedy się wszystko wysypało z torebki?'" — 
przerwał Suchołęcki. 

— Tak, proszę pana, wtedy. Pozbierałem akuratnie, 
włożyłem z powrotem do torebki... 

Suchołęcki otworzył drzwiczki windy i powiódł uwa­
żnym spojrzeniem po podłodze. W szparze między nią 
a boczną ścianą dojrzał jakiś mały błyszczący przed­
miot. Pochylił się i przy pomocy scyzoryka wydostał go 
ostrożnie — była to szpilka o lekko sczerniałym ostrzu. 
Starannie zawinął ją w papierek, schował do portfelu 
i zwrócił się następnie do chłopca, który mu się przy­
glądał x zaciekawieniem. 

— Pamiętasz wszystko, coś mi opowiadał? 
Windziarz skinął głową. 
— Więc uważaj, bo może będziesz musiał powtó­

rzyć to przed sądem 
(d. c. n.) 
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PPIY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE; KATARZE 

im \n\nm Mi 
Po kiepskim, marnym kiczu „Pan re-

laktor szalej*?*" i „ Dorożkarz Nr 13" film 
>o!ski z z p a ń f a d i rehabilitację. Będzie nią 
.Znachor" we&łiug powieści Dołęgi-Mosto-
*icza reżyserii wWaszyńskiego, o którym 
uż pisalismj i obecnie realizowany film 
.Dziewazeta zi. No\%(olipek" według powie-
Ici Gojawiczyńskiej, reżyserii J. Lejtesa. 
sV obu tycfr fiłnjach gra artysta teatru Ma-
ickiej Wtodzirtłiłerz ŁwziiJski. W „Dziewczę 
:ach z Nowolipek" partneruje on Stanisła­
wie Wysockiej, Juiroszji-Sfcpiowskiemu i 
3arszczTwskiej|. 

Rok obecny jest rokiem jttbtileuszowym 
(w T912 r. powstała pierwsza porska wy-
fwóroia filmowa1). „Znachor" i „Dziewczę­
ta x Nowołrpefc*' będą reprezentować go­
lnie rozwój polskiego .fimau. Interesująco 
arzedstawia się zapowiedź pracz „Femina-
:ilm" nakręcenia głośnej sz-tuki Zapolskiej 
„Kobieta bez skazy". 

„Ty co w Ósmej świecisz Bramie" cie­
szy »fc zasłużonym* powodzeniem głównie 
dzięki scenarraszowi Tadettsza Kończyca, 
ilustracji mtfzycznej Wiktora Krupińskiego 
i grze aktorów z Akrorią Ja-sirfską, Niną 
Swierczewską, Kurnakowrezem i Junoszą-
Sfępowskim na czele. 

Dyr. Szebego dla „Bloku" szykuje „O 
czym się nie mówi" według Zaporskiej. 
W fiknie tym zadebiutuje doskonała aktor 
ka teatru Malickiej, ceniona też w Łodzi 
Pelafia Relewicz-Ziembrńsica. 

„Dyplomatyczna żona" cieszy się na­
dal powodzeniem dzięki Kendzie, Ćwikliń­
skiej, Grossównie i Ruszkowskiemu, a 
przede wszystkim dzięki kapitalnym nowo­
czesnym tańcom układu Lunł Nesterówny. 

L. B. 

firalcczk t. 

V* róg zalfczek 
Kino i życie. 

PBIEPOW1EDNIC! 
Jeiell Cl erek energii, równowagi. JJ-« sełl eiorpłas saorainte — prayjdż! 
Poznasz osobiści* wielkiego stare*, 
•saoatgo mędrca, doskonałego •naw­
et duaay ludzkiej, autora wielu prac 
naukowych, redaktora Szyllera-Szkol 
ntka, psychografologa. Obejrzyss aae-
r«g Jago cennych prac naukowych. 
Pnejnya. wielki album protokulńw. 
odezw 1 podziękowań nejwybltnlej-
aayeh ludrt śwłaW. On efcresH Twój 

charakter, sdolnoscl, przeinaczenie, powie kim jea-
teł, kim być mosesz, porada! lak zyc 1 postępować 
by swyclesko przeciwstawić ale losowi. A ponadto 
wyburz* s*cz«*llwy numer loau Loterii Państwowej 
i wakaaa, fOate takowy można nabyć. Podaj dat* 
urodzenia. Nie pnyaylaj ładnego wynagrodzenia. 

Na niewielka lloeć wybranych przez redaktora 
8*yUere-Bzkolnlk» numerów padło mnóstwo wygra­
nych. — Z braku miejsca, podajemy tylko niektóre: 
Józef Baloarak, Nowa Wieś k. Chora.. Karola Warki 
3 — 10.000 zł.: W. Baranowicz. Gdynia. Wysockiego 35 
» . « — 10.000 al.; Józef Boguaławakl. Wilno Oatrobra 
mak* l l -« — 100.000 al.; M. Madejówna, Stanlalawów, 
Rómanowsk. 9 — 100.000 al.: J . Morayńaka. ImK 
Stacja kolejowa — 10.000 »!.; W. Pietkiewicz, Kra­
ków, B Zaleskiego 34 m. > — 10.000 sł.; Sala Aprll, 
Tarnów, ul. Focha T — 10.000 sł.: Jan Mącisz, Kurów 
pOw. Rybnik. Wiktoria 5 — 38.000 sł.: W. Piechow­
ski, Częstochowa. Hsesytowa 18 — 75.000 st ; I. M. 
AJzenberg. Isblca n. Wieprzem — 75.000 sł.. W. 
Keamleresak, Wojkowice Komorne, Ogrodowa 1 — 
35.000 st. Jetełi w«tpiss w autentyczność podanych 
potwierdzeń. moaess ale zwrócić do powyiszych osób, 
podajae ewój adres 1 załączając znaczek pocztowy na 
odpowledt — Medium Evlgny po* wpływem •»•*<>«* 
gestii oćgadnle Twoje Imię. nazwisko, wyszczególni 
najważniejsze fakty życia, oćpowie na pomyAlimo py 
unia. Przyjęcia eodaiennle. Prsyjdł osobiście ub po 
daj datę urodzenia, otrzymasz horoekop astrologlcz-
ŁV bez tadnej dopłaty. Załącz ogłoszenie i 50 groszy 

J U*. :czkaml poestowyml. 
* V*WA<*A: wszystkie poprzednio wybrane przeze-

^ * > t numery aa jut nieważne do następnej Loterii 
Państwowej. Podaj dat« urodzenia, bezptatnie wąka 
ie nowy odpowiedni, szczęśliwy numer losu do na. 
stepnej Loterii Państwowej. 

WARSZAWA, redakcja „sWITi' . gulińaklego 6. 

Przyjaźń to bardzo wzruszająca rzecz. 
Zwłaszcza między mężczyznami. O kobie­
tach mówi się, że jedna przyjaciółka drugą 
przyjaciółkę utopiłaby w kropli żółci, ale 
przyjaźń między mężczyznami jest piękna, 
wzruszająca i jak granit. 

Siedzisz, na ten przykład, bracie sam 
w domu. Jesteś smętny, jak płatnik poda­
tku dochodowego, myślisz, skąd wziąć dzie 
siątaka na wódkę, martwisz się, że twoi 
wierzyciele martwią się, i nagle promień 
słońca wpada do pokoju: przyszedł przyja 
ciel. Ucieszyłeś się, że jednak przyjaciele 
o tobie nic zapominają, że w potrzebie na 
pewno pomogą ci, pocieszą, witasz go 
więc serdecznie, pytasz o zdrowie, prosisz 
siadać. 

— Wpadłem do ciebie na. chwilkę — 
powiada przyjaciel — bo potrzeba mi aku­
rat pięciu złotych na parę dni. Pożycz — 
powiada — jak będę miał to ci oddam. 
Wybieram się ze znajomym na wódkę — 
powiada - a sam nie.mam grosika, więc 
musisz mi pożyczyć. 

I serce rana się i krwawi boleściwie, że 
sarn nic masz forsy, a taki łobuz nie tylko, 

!że nie zaprosi cię na wódkę, ale jeszcze od 
ciebie chce wyciągnąć ostatni grosz, aby 
go bez ciebie przepić. 

Piękna to rzecz przyjaźń. Siedzisz, na 
ten przykład, w domu i cieszysz się. Jest 
cl wesoło na duszy, bo chociaż forsy mało, 
ale za to żonę masz dobrą, wyrozumiałą, 
wierną, która, ta jedna przynajmniej, n i ­
gdy cię nie zdradza. Myślisz więc sobie 
radośnie o tej żonie, jaka to ona jest go­
spodarna, piękność żadna, to prawda, ale 
miła jest i owszem, i bardzo wierna, i w 
ogóle za mężczyznami nie ugania się. Te 
miłe rozmyślania przerywa ci dzwonek. 

\Przychodzi przyjaciel. 
Witacie się serdecznie, bo to przecież 

przyjaciel, gadacie o tym i owym, a przy­
jaciel ciągle ma jakąś minę niewyraźną. 
Widać, że chce coś powiedzieć, a jakoś 
mu\nie idzie. Ót, widać wyraźnie, ie Chłop 
krępluje się. Jesteś w radosnym nastroju, 
więc* zachęcasz go: — Mów, bracie, pro­
sto z mostu o co ci chodzi, wal śmiało, nic 
się nic wstydź, jesteśmy przecież przyja­
ciółmi chyba, nie? 

— Ano tak, właśnie dlatego przysze­
dłem. Otóż widzisz, chciałem cl powie­
dzieć, ie tego... ten... no, chciałem ci zwró 
cić uwagę, że twoja żona... no, jakby to 
powiedzieć... czy jesteś pewien, i e jest cl 
wierna? • • * ' * "> • * «»•»•> 

' — Naturalnie! : 

— N a widzisz, nigdy nie należy być 
zbyt pewnym. 

— Czy chcesz powiedzieć przez to, że 
moja żona mnie zdradza? 

— No, tak dalece może jeszcze nie, ale 
podobno... 

— Co podobno? 
— Podobno widziano ją w towarzy­

stwie jakiegoś pana w nocy na ulicy. 
_ Kiedy?! 
— Onegdaj. Około pierwszej po pół­

nocy. 
— Przecież ze mną wtedy w T a c a ł a do 

domu z kawiarni! 
— Z tobą? Możliwe, ale na wszelki wy 

padek uważaj na żonę. Bo to tak bywa. 
Dziś z tobą a jutro może z innym.!. 

Przyjaciele są ozdobą życia. 
Jeśli przyjaciel ma okazję podstawie­

nia ci nóżki, z przyjemnością zawsze to 
zrobi. Jeśli gdzieś znajdzie się w towarzy­

stwie poważnych ludzi, rozprawiających 
na twój temat, nie ominie żadnej okazji, 
by szepnąć o tobie kilka szpetnych słów, 
zlekceważyć twoje zdolności, niby nic kon 
kretnego nie mówiąc, ale podważyć do cie 
bie zaufanie, sk rzyw i się nieprzyjemnie, 
gdy kto inny powie o tobie coś pochlebne­
go-

Przyjaźń jest ozdobą życia. 
BÓJKA. 

24-letni Abram Knopf z ulicy Brzeziń­
skiej nie posiada szczęśliwie przyjaciół. 
I dlatego, gdy zamierzał z pewną dziew­
czynką iść do kina, nie szukał przyjaciół, 
aby go sfinansowali, lecz zwrócił się do 
swego, majstra, krawca Ajzyka Cymerma-
na, aby mu dał zaliczkę w zawrotnej wy ­
sokości .pięciu złotych. 

Majster odmówił. Knopf prosił, tłuma­
czył, że naczeczona czeka, że musi, że nie 
może inaczej, ale majster był twardy. — 
Wreszcie zdenerwowany Knopf pobił do­
tkliwie Cymcrmana i wówczas dopiero ul­
żył sobie. 

Sąd Grodzki skazał Abrama Knopfa na 
dwa miesiące aresztu z zawieszeniem wy­
konania wyroku na trzy lata. 

Jerzy Krzeckl. 

Listy od męża-
IB wyprowadz i ły z 

Z Wilna donoszą: 
Tajba Bukowska, starsza właścicielka 

dość znacznej fortuny, spisała testament, 
w którym cala swoją majętność przekazy­
wała zamożnej krewnej w Kapsztacie (Afry 
ka Południowa). 

Pewnego dnia Bukowska otrzymała po­
cztą list niezwykłej treści. Autorem listu 
był jakiś anonimowy spirytysta, który do­
nosił, iż pewnego razu, podczas seansu spi 
rytystycznego zjawił się nagle cień jej nie­
boszczyka męża, który wyraził swe obu­
rzenie z powodu zapisania całego majątku 
na rzecz bogatej krewnej z pominięciem 
tutejszych krewnych, naprawdę potrzebu­
jących pomocy. Spirytysta prosił o odpo­
wiedź na „poste restante" pod „Spiry­
tysta". 

Bukowska, aczkolwiek odniosła się do 
listu z nieufnością, odpowiedziała niezna­
jomemu, że nie przywiązuje wagi do jego 

NOWY 
"ETERYCZNY* 
PUDER DO TWARZY 

\ p d a j e 

[Pl|KN0 NATURAl 
1ąfondynkom 

i b r u n e t k o m 

Z d u m i e w a j ą c y w y n a l a z e k 

p a r y s k i e g o c h e m i k a , 

k o s m e t y k a ~ s p e c j a l i s t y . 

Puder do twarzy dzieslęeiekretnie cieńszy od 
jakiegokolwiek możliwego do osia.goie.ciel Tylka 

, puder utrzymujący sie. w powietrzu moie by j 
do tego celu użyty. Nowy, zdumiewający sposób 
paryskiego chemika — przejęty obecnie przez 
t irmę Tokalon. Dlatego też puder Tokalon przy. 
l e ja równo i jednostajnie, ukrywając skórę, deli-
kataą osłoną piękności. W wynika osiąga sie. 
naturalnie wyglądające piękno. Jak bardzo puder 
ten różni się od dawnych, ciężkich pudrów, spra­
wiających wrażenia „maq« i l l a je 'u ' i Puder To­
kalon, spreparowany według oryginalnego, f ran-
caskieg* przepisu znakomitego paryakiego Pudru 
Tokalon, zawiera również Piankę Kremową, dzięki 
k tóre j trzyma się on 8 godzin. W najbardziej 
dusznej sali restaaracyjnoj nie trzeba będzie 
odświeżać twarzy, o ile używa Pani Pudru 
Tokalon. U schyłku przetańczonej nocy ta ra 
będzie świeża i bez połysku. 

nieboszczyka 
równowagi w d o w ę 
słów, ponieważ są anonimowe i nie są po­
parte żadnymi dowodami. 

Po upływie kilku dni Bukowska otrzy­
mała nowy list. Tym razem do listu była 
załączona kartka z niewyraźnym pismem. 
Było to rzekomo pismo jej zmarłego męża 
otrzymane podczas seansu spirytystyczne­
go. Nieboszczyk żądał zmiany testamentu, 
twierdząc, że nie ma spokoju na tamtym 
świecie. Nadeszło jeszcze kilka listów z 
kartkami tejże treści. 

Listy te wywarły na Bukowskiej silne 
wrażenie. W nocy miewała niespokojne 
sny nerwy się rozluźniły. Sąsiedzi zauwa­
żyli jej stan i poradzili zasięgnąć porady 
lekarza. Bukowska opowiedziała lekarzowi 
0 przyczynie rozstroju nerwów i idąc za 
jego radą, złożyła meldunek w policji. 

Jedna osoba została zatrzymana pod 
zarzutem szantażu. 

R A D I O - n*%cm. 
ŚRODA, 12 M A J A . 

Warszawa I (Raszyn) 
15.00 Wiadomości gospodarcze 
15.15 Muzyka s płyt 

W przerwie: Reportaż. x uroczystości korona­
cyjnych króla angielskiego Jerzego V I 

15.55 Skrzynka techniczna 
16.10 Zagadka historyczna — audycja dla dzieci 

starszych 
16.35 Muzyka organowa 
17.00 „Pamiętn ik i żołnierzy" — odczyt 
17.15 „ Z niedawnej przeszłości" — pleśni 
17.50 Piękno Lwowa — pogadsnks (ze Lwowa) 
18.00 Pogadanka aktualna 
18.10 Wiadomości sportowe 
18.20 Mała orkiestra Polskiego Radia 
18.45 Program na ju t ro 
18.50 Pogadanka aktualna 
19.00 Karo l L ibe l t : „O miłości Ojczyzny" — wy­

powie K. Junosza . Stępowskl 
19.25 Muzyka s płyt 
20.00 „Zwycięski wódz" — reportaż i pamiętnych 

dni 1920 roku 
20.44 Werhlo i 
20.45 Chwilka ciszy 
20.48 Dzwony 
20.50 Muzyka polaka w hołdzie Marszałkowi Pi ł ­

sudskiemu. Wykona orkiestra F i lharmoni i War­
szawskiej I Polskiego Radia 

W przerwie około g. 21.35: Dziennik wieczorny 
i reportaż aktualny 

22.20 Opowieść o Chopinie 
23.00—1.00 Programy lokalne W s m a w y I I (Mo­

kotów) 1 Lwowa 

Warszawa I I (Mokotów). 
13.10 Chopin — Moniuszko — Wieniawski (płyty) 
14.35—14.40 Wiadomości s ł y d a stolicy 
14.40—15.30 Muzyka salonowa z płyt 
23.05—24.00 Muzyka polska — płyty { fX»T>t, jafc •fłnszyłł, ottat 
13.00 Godzina mury ki polskiej płyty 
14.57 Łódzkie wiadomości giełdowe 
15.15 Ar ie i pieśni z oper polskich — płyty 
13.40 -ni ludowe polukin — płyty 
18.20 Słuchowisko: „Wie lkośc i , komu twe imie 

przydano**... (poezjo . montał) 
19.25 Ponadanka pt. „Trzy dog i " 
19.40 Konrcr t solistów 

CZWARTEK, 13 MAJA. 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
6.30 Pieśń poranna 
6.33 Gimnastyka 
6.50 Muzyka s płyt 
7.00 Dziennik poranny 
7.10 Parę informacyj 
7.15 Audycja dla poborowych 
7.35 Muzyka z płyt 
8.00 Andyr ja dla szkół 
8.10 Przerwa 

11.30 Audyr ja dla szkół 
11.57 Sygnał czasu i hejnał s Krakowa 
12.03 Muzyka z p ły t 
12.40 Dziennik południowy 
12.50 Przegląd wydawnictw rolniczych 
13.00 Przerwa (Programy lokalne) 

15.00 Wiadomości gospodarcze 
15.15 Orkiestry cygańskie — płyty 
16.00 Skrzynka ogólna 
16.15 Życic kul turalne stolicy 
16.20 Chwilka pytań — pogadanka dla dzieci star­

szych 
16.35 Zespół Pawła Rynasa 
17.00 „Wynajmuję mieszkanie i przyjmuję praco­

wnicę" — odczyt (ze Lwowa) 
17.15 Koncert kameralny 
17.50 Z dziejów polskiego teatru — odczyt 
18.00 Pogadanka aktualna 
18.10 Wiadomości sportowo 
18.20 Muzyka lckku — pły<Y 
18.45 Program na ju t ro 
18.50 Pogadanka aktualna 
19.00 Słuchowisko pt. „An io łowie między namr-
19.45 Muzyka salonowa i taneczna małej orkiestry 

Polskiego Kadia 
20.30 „ W słońcu Kubs lonk i " — pogadanka a Ka­

towic 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Sylwetki kompozytorów polsk ich: Aleksander 

Wic lhorsk i 
22.00 Muzyka taneczna wi leńskiej orkiestry P. R. 
23.00—1.00 Programy lokalne Warszawy I I (Mo-i 

kotów) , Lwowa 1 Katowic 

Warszawa I I (Mokotów) 
13.10 Suity — płyty 
14.35 Wiadomości z życia stolicy 
14.40—15.30 Muzyka rozrywkowa — płyty 
23.05—24.00 Muzyka taneczna 
23.00—24.00 Programy lokalne 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraa: 

7.10 Program na dziś JL 
7.35 Muzyka poranna — płyty 

12.03 Koncert utworów Czajkowskiego — p r f j 
12.50 Koncert życzeń 
14,57 Łódzkie wiadomości giełdowe > 
15.13 Muzyku pogodna — płyty 
15.40 Odpowiedzi na listy w sprawach technice* 

nyrn 
15.55 O wszystkim po troszku 
16.00 Duety wokalne — płyty 
18.20 Kwadrans muzyki salonowej — płyty 
18.35 Pogadanka gospodarcza pt. „Wełna juko su-

rowiec odzieżowy" 

' A G E P I N * 
Z K O G U T K I E M ) 

••uwo ból, placisfile. nabrzmienie oog, imlękefdl 
odciski, Itór* pa l*| kgplati dala sie uiungc, nawłS 
painokclam. Priapii utycia na opakowaniu. 

CECIL PORTOIS. 

Wyrzuty sumienia. 
wrót najdroższego. Wieczorem w dancin­
gu dowiedziała się, że Robert odebrał 
swoją należność i oznajmił, że przenosi 
się gdzie indziej, Rozpacz jej nie miała 

Melania Doral, tancerka w nocnym granic, 
lokalu, kochała się na zabój w murzynie po drugiej nieprzespanej nocy i poto-
Robercie, który dyrygował orkiestrą jazzo k a ch wylanych łez, nie mogąc samej u-
wą w tymże lokalu. dźwignąć ogromu swej boleści, zastukała 

Kto kócłia prawdziwie musi być za- co sas-ada. Biadolący nauczyciel języka 
zdrosny. Melania hołdowała w pełni tej 'anielskiego wysłuchał jej zwierzeń z wi 
zasadzie, i to atafo się przyczyną jej nie- docz.iym roztargnieniem, 
szczęścia. 1 co pan na to? — zapytała wzburzo-

Gdy któregoś wieczoru wracała po na. 
zamknięciu dancingu z ukochanym do do- — Istotnie straszny cios —odrzekł — 
mu, przystanęła nagle na skrzyżowaniu ?ie — i tu ożywił się znacznie — mój u-
ulic i zaczęła ku uciesze przechodniów u- czeń się spóźnia o całe pół godziny, to 
rągać na cały głos: objaw bardzo niepokojący! 

— Widziałam, jak dawałeś znaki tej Meiania trzasnęła drzwiami i zeszła na 
blondynce w zielonej sukni. Tylko się nie -Jice. 
tiumacz, dosyć mam ciebie i twoich Znajomy szewc stał na progu swego 
kłamstw! warszatu i ukłonił się jej ,na dzień do-

Robert łypał białkami oczu i wzdycha! bry. 
żałośnie. — Ach, gdyby pan wiedział, co mnie 

— Przysięgam cr, że ci się zdawało. spotyKa — jęknęła żałośnie 
Zakochana Melania zacietrzewiła się do ' 
tego stopnia, że wreszcie cierpliwość mu 
rzyna nie wytrzymała. 

Krzyknął: 
Odejdź ode mnie! Nie chcę cię więcej 

znać! 
I kłusem uciekł przed siebie. 
Melania puściła się w pogoń, ale wnet 

została w tyle. Dała za wygraną 
Tułała się całą noc, riad ranem dopie­

ro wróciła do próżnego pokoju i do wie­
czora czekała daremnie w oknie na po-

Szewc wysłuchał ze współczuciem smut 
nej histerii, wyraził gorące ubolewanie 
nad losem opuszczonej i dodał na zakoń­
czenie: 

— Ale, prawda przypomniałem sobie, 
jże num u pani niezapłacony rachuneczek.. 

— Co? pan śmie wspominać o pienią­
dzach w takiej chwili? 

Rozjuszona poszła dalej. Skierowała 
swe kroki do dancingu. 

— Proszę o zwolnienie — zwróciła się 

do właściciela — W takim zmartwieniu 
nie umiałabym tańczyć. 
• Chlebodawca pokiwał głową ze zdzi­
wienia. 

— Jest. się czym przejmować — zawy 
rokowa!. 

Melania zmierzyła go wzrokiem pełnym 
poga-dy i wróciła do siebie.-

Zapałała żądzą zemsty. Uczuła nie­
okiełznaną potrzebę pogrążenia w strapie­
niu wszystkich tych bezdusznych ludzi. 

Wyjęła papier listowy i, uśmiechając 
Eię jadowicie, zaczęła kreślić zmienionym 
pismem: 

„Osoba życzliwa czuje się w obowiąz­
ku przestrzec..." 

I zawiadomiła kolejno nauczyciela an­
gielskiego, że żona zdradza go nikczem­
nie, szewca, iż córka prowadzi się skan­
dalicznie, a właściciela dancingu, że per­
sonel okrada go bezwstydnie. 

Podpisała się „Miłosierna dusza", od­
czytała Irściki 7 najżywszym zadowole­
niem i, nie zwlekając, wrzuciła je do 
skrzynki. i • 

Jednak żaden nie wywołał oczekiwa­
nych kataklizmów. 

Nauczyciel, szewc i właściciel dancin­
gu każdy z osobna doszli do tego same­
go wniosku, że anonim wrzuca się do ko-

[;Sza i nie zwraca się nań uwagi. 
Melania w nieukojonej swej tęsknocie 

zaczęła poszukiwać zaginionego. Obesz­
ła wszystkie stołeczne nocne lokale i wre 

szcie odnalazła go w jednym z najszykow 
niejszych. 

Dyrygował zapamiętale jazzem. 
— Robercie! — zawołała bliska om­

dlenia. 
Nie usłyszał. Kiwał się na wszystkie 

strony, potrząsał ramionami, kręcił gło­
wą i śmiał się od ucha do ucha, poły­
skując olśniewająco białymi zębami. 

v — Robercie! — powtórzyła błagalnie. 
Tym razem daleciał go jej głos. Prze­

chylił się, poznał ją i uśmiechnął się ra­
dośnie. O, szczęście niezrównane! Dał jej 
Zi ak, by poczekała przy wyjściu. 

— Nigdy, przenigdy już nie będę za­
zdrosna — upewniała go czule. — Rober­
cie, najdroższy mój, kocham cię, uwiel­
biam! 

Zaczął się okres niczym niezmąconej 
harmonii. 

W niebiańskim upojeniu Melania po­
czuła wyrzuty sumienia. Dobrą miała na 
turę i, gdy była szczęśliwa, pragnęła, by 
wszyscy dookoła czuli się równie błogo, 
jak i ona. 

Żałowała więc z całej duszy, że po­
słała nikczemne anonimy i zapragnęła za 
wszelką cenę naprawić wyrządzone zło. 

Namyślała się długo, w jaki sposób 
mogłaby to uczynić, aż znowu sięgnęła po 
papier listowy. 

Napisała najprzód do nauczyciela an­
gielskiego: 

„Życzliwa osoba, która chciała Pana 
przestrzec, mylnje była poinformowa­
na: żona pańska jest wzorem uczciwej 

kobiety i winna innym świecić przy­
kładem. Niech ją Pan czci i kocha. 

Dusza skruszona". 
Potem do właściciela dancingu: 

„Przysięgam, że cały bez wyjątku 
personel Pana odznacza się bezintere­
sownością i najdalej idącą uczciwo­
ścią. Przez smutną pomyłkę pisałam 
niedawno inaczej. 

Serce, uznające swoje winy". 

A szewc, nieszczęsny ojciec wyrodnego 
dziecięcia, czytał, co następuje: 

„Niech Pan nic wierzy uprzednim 
niegodnym moim słowom. Córka pań­
ska jest ozdobą dziewic i przynosi Pa­
nu chlubę. 

Szczera i oddana przyjaciółla". 
— Teraz — odetchnęła — krzywda 

będzie już naprawiona. 
Gdy listy doszły do ać,esatóv, wywo 

łaiy na razie zdumienie. Potem ogarnął 
ich niepokój, a wreszcie paląca niewiara. 
Nie pisze się podobnych anonimów. List 
bez podpisu jest od lego, by obryzgać bło 
tern, lecz tą drogą nie obsypuje się niko­
go kwiatami. Jaki cel mogły mieć te naj­
wyższe pochwały? Jasne było, że dyktowa 
li je sami winowajcy, aby uśpić podejrze­
nia. 

Nazajutrz dzielnica poruszona była do 
głębi sensacyjnymi wydarzeniami: szewc 
wypędził córkę i właściciel dancingu wy­
mówił całemu personelowi, a nauczyciel 
angielskiego udusił żonę. 

Tłum. Kw. 
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S P O R T . 
Jarosz triomłuje— 
i o u Broul l lard pokonany przez P o l a k a 

Sprawa darów dla zwycięzców olimpijskich. 
Przed obradami Międzynarodowego Komit. Olimp jskiego w Warszawie 

W Bostonie odbył się mecz bokserski po­
między Tadeuszem Jaroszem a Kanadyjczy­
kiem l.ou Brouillardeni. Zwyciężył Jarosz, 
•tory jest Polakiem, pochodzącym z okolic 
Jarosławia. 

AAecz odbył sie w 10-ciu rundach I wy­
kazał wielką forine Brouillarda, który z wiel­
ką żywotnością starał się atakować bez przer 
wy. Jarosz jednak świetnie stepował Kana­
dyjczyka, trafiając bardzo często. 

W trzeciej rundzie jeden z ciosów Jaro­
sza trafia w oko Brouiliard krwawi. 

W czasie ósmej rundy, Kanadyjczyk bije 
trzykrotnie poniżej pasa, lecz Polak nie re­
aguje na te uderzenia. 

Zbliża się koniec walki, która do tef po­
ty była dość wyrównana. Nagie larosz trafia 
bardzo czysto i Brouiliard pada na deski. 
Sędzia liczy do .,2", ale Kanadyjczyk się po­
dnosi. Gong ratuje Brouillarda z przykrej sy 

tuacji. Ten ostatni cics zaważył na losach 
walki i zwycięstwo zostało przyznane Po­
lakowi. 

Sędzia punktowy oznajmił, iż zaliczył 4 
rundy dla Jarosza, 3 dla Brouillarda. a 3 by­
ły remisowe. 

Zwycięstwo Palaka mi duże znaczenie, 
gdyż jak wiadomo Brouiliard dwukrotnie 

walczył w Paryżu z Thilem o mistrzostwo 
świata i dwa razy znokautował Francuza. W 
obu jednak wypadkach zdyskwalifikowano 
Kanadyjczyka za domniemane abyt niskie 
ciosy. Nie wszyscy jednak teoretycy boksu 
zgadzali się z orzeczeniem, uważając Brouil­
larda za moralnego mistrza świata. 

Brouiliard nie jest popularny w Stanach 
Zjednoczonych i mecz przyiiosł zaledwie 
skromny dochód 3.000 dolarov. 

Jarosz ma obecnie otwartą drogę do ty­
tułu mistrza świata. 

Jak już podawaliśmy, w czasie od 7 — 13 
czerwca odbędzie się w Warszawie sesja 
międzynarodowego komitetu olimpijskiego. 

Na poTządku dziennym znajdzie się sze­
reg ważnych spraw, a wiec sprawa w p r o w a ­
dzenia do programu igrzysk szybownictwa, 
stworzenia sekcji kinematograficznej w dzia­
le sztuki, awentualne wyłączenie sportów nie 
zorganizowanych odpowiednio na skalę mię 
dzynarodową, dalej kwestię udziału w igrzy 
skach instruktorów amatorów, kwestię do­
puszczalności czy niedepuszcz. formowania 
długotrwałych obozów przedolimpijskich, 
sprawę zawodników, piszących zawodowo o 
soorcie, sprawy dopingu. Dalej, obradować 
sie będzie nad sprawą zwrotu utraconych za 
robkow, nad nadużywaniem terminu „olim­
pijski", nad międzynarodowymi igrzyskami 
akademickimi, nad sprawą kar pieniężnych, 
nakładanych na amatorów, nad utworzeniem 
muzeum olimpijskiego itp. 

Program nędzie więc obfity i zapadną 
zapewne uchwały, które na ukształtowanie 

się międzynarodowego życia sportowego wy 
wrzec muszą duży wpływ. Dotychczas przy­
bycie swoje do warszawy zgłosili, przewo­
dniczący hr. Baillet-LatouT, sekretarz płk. 
Berdez, delegaci: Anglii lord Burghley, Buł­
garii Tszapraszikow, Czechosłowacji Guth-
Jarkowski, F.giptu Mohamed Tatir Pasza, 
Francji Markiz de Polignac i min. Pietri, 
Finlandii E . Krogius, Grecji A. B< lanachi, 
Holandii płk. Scharroo i bar. Schimmelpe 
Ninck von der Oyc, Italii hr. Bonacossa, Mo­
naco hr. Gautier-ViRnal, Niemiec dr. Lewald 
i dr. von Halt, Norwegii T. Feornley, Szwecji 
Edstroem, Węgier sen. de Muzsa, dalej do­
radca techniczny przv komitecie organizacyj 
nym 12 olimpiady Klingberg. Oczekiwany 

Hajleplei przygotowany zespóL. 
Presa włoska o polstóch bokserach i mistrzostwach Europy.1 

Prasa włoska właściwie niewiele intere- nomenalną, szybką, prawą mógłby zda-
sowała sie mistrzostwami bokserskimi Euro- I niem pisma - r ..zawojować cały świat . p a ­
py, które się odbyły w Mediolanie. Wielkie lej pismo stwierdziło, że Sobkoviak walki z 
dzienniki włoskie ograniczyły się przeważnie Enekesem nie przegrał, a Ciortek był lepszy 
do informawania swych czytelników o prze- J cii finalisty turnieju Rumuna Osca. Zatc 
topgu walk. Nieco więcej miejsca poświęciły 
mistrzostwom dzienniki med: ilrńskie. cho­
ciaż sprawozdania ich nie były też zbyt ob­
szerne. We Włoszech w ogóle nie interesują 
się boksem amatorskim, stąd też wielka ta 
Unpreza nic wywołała większego wrażenia. 

„Corricre delia Sera" zamieszczał przez 
cały czas trwania mistrzostw obiektywne 
sprawozdania o rozgrywających się w te­
atrze Pucciniego walkach. Wiele ciepłych 
słów poświęcił sprawozdawca Polakom. Pol­
scy pięściarze — stwierdza dziennik — wy­
kazali w walce bardzo dużo hartu. Sa to 

. pięściarze o dużych wartościach. Cała polska 
drużyna — podkreśla sprawozdawca — by­
ła dobrze przygotowana zarówno pod wzglę 
dem kondycji, jak i formy. Był to chyba naj­
lepiej przygotowany zespół na^mistrzo-
stwach. Pismo wyróżnia specjalnie t-rlrnielec 
skiego i Sobkowiaka. 

„II Popoio d'|talia" po Wędzie w pierw­
szym sprawozdaniu z mistrzostw (pomy­
liła Sobkowiaka z Rumunem Radanern), po­
prawiła się znacznie. Dziennik specjalnie wy 
różnią Chmielewskiego jako boksera bardzo 
niebezpiecznego i o dużej przyszłości. Dzien­
nik uważa sposób walki Woźniaklewlcza Ja­
ko „bardzo przyjemny" (!) 

„Gazctta delia Sport", najpoważniejszy 
sportowy dziennik włoski: w swoim sprawo­
zdaniu z mistrzostw wyróżnia przede wszy­
stkim... Piłata jako boksera, który swą fe 

K O L O N I E S P O R T O W O - W Y P O C Z Y N K O W E . 
nad morzem d la młodzieży szko lne j . 

Polski Zw iązek W y c h o w a w c ó w F i zycznych , 
doceniając znaczenie k u l t u polskiego morza « 
raz pot rzeby wychowan ia wodnego młodzieży 
szko lne j , o rgan izu je w okres ie wakacy j szkol 
nych kolonie spor towo - wypoczynkowe nad 
B a ł t y k i e m d l a młodz ieży szkół średnich ogó l ­
nokształcących i zawodowych z całego te renu 
Rzeczypospol i te j . 

P r o g r a m ko lon i i obe jmu je również 3-dnio 
wą wycieczkę morską s t a t k i em 
do Kopenhag i lub Sz tokho lmu. 

Zgłoszenia na ko lon ie p r z y j m u j e B i u r o Ko 
m i s j i K o l o n i i P o l . Zw . Wychowawców F izycz 
nych w Warszaw ie , PI. T rzech K r z y ż y 18, 
t e l . 9-64-74, codziennie od 18- te j do 19- te j 

R U M U N I Z G Ł O S I L I S I Ę D O B I E G U K O . 
L A R S K I E G O D O O K O Ł A P O L S K I . 

Rumuńsk i związek k o l a r s k i zaw iadomi ł Po l 
sk i Związek K o l a r s k i , że d r u ż y n a rumuńska , 
złożona z 4 zawodn ików, weźmie udz ia ł w mię 
dzyna rodowym wyśc igu k o l a r s k i m dookoła 
Po lsk i . 

D e f i n i t y w n i e za tem na l iśc ie zgłoszeń f i g u 
r u j ą j uż d w a pańs twa. Z F ranc ją , Be lg ią , W ł o 
chami i N iemcam i p e r t r a k t a c j e nie są Jeszcze 
ukończone. 

WARSZAWSCY AKADEMICY 
Zwyciężyli gdańszczan w piłce ręcznej. 
AZS. — Warszawa odniósł znów piważny 

sukces wygrywając w Gdańsku turniej szczy-
piorniaika, zorganizowany przez gdański 
AZS. Akademicy warszawscy zdobyli pię­
kny kryształowy puchar. Przeciwnikiem 
AZS-u były czołowe drużyny niemieckie l i ­
gi gdańskiej. 

dziennik ma wątpliwości czy Chmielewski 
istotnie wygrał walkę z Delckerierri. W in­
nych sprawozdaniach „Oazetta delia Sport" 
chwali bardzo Szymurę i Sotkowiaka, nie za 
chwycą się natomiast Polusetn. Sipińskiego 
dziennik uważa za „pięśclarta o dużej od­
wadze i dużej przytcinnoścl Umysłu, lecz sła­
bym przygotowaniu". 

,.11 Puglllatore" poświecił mistrzostwom 
bardzo dużo miejsca, ale sprawozdawca wi­
docznie nie orientował sie zupełnie w roz­
kładzie sił boksu europejskiego Początkowo 
pismo uważało Jedynie Chnuflewskiego za 
boksera o pewnych walorach. Dopiero pod 
wpływem zwycięstw polskich ąpinia o na­
szym boksie nieco sic zmienlłt ale nie na 
tyle, aby dziennik wycofał sij zupełnie ze 
swojej poprzedniej opinii. NajwęceJ dziennik 
interesował się zawodnikami Węgierskimi i 
oczywiście włoskimi. 

Warto poza tym podkreślić że wiado­
mości w prasie włoskiej o mlstrhstwach F.u 
ropy, którym — jak zaznaczyliby — po­
święcono wogóle nie wiele miej^a, kurczy­
ły się jeszcze w miarę odpadami zawodni­
ków włoskich. 

jest również przyjzad wielu innych delegatów 
z przedstawicielami japońskiego komitetu 
olimpijskiego na czele. 

Otwarcie sesji odbędzie się dnia 7 czerw­
ca o godz. 17 w pałacu Prezydium Rady Mi­
nistrów. 

Pokazy zamiast wystawy motoryzacyjnej 
Walny Zjazd Polskiego Tourlng Klubu 

500.000 zł. n a iO.N. 
Polsk i Związek E k s p o r t e r ó w Bekoi i A r t y 

k u ł ó w Zwierzęcych, zrzeszający przen-sł m ię ­
sny całego k r a j u , doceniając w pe łn i tonlecz-
nośc wzmożen ia s i ł y obronne j Po lak i , ustano­
w i ł , w ąwo im czasie, wezwać wąsys t k i f i r m y 
zrzeszone w Zw iązku i jego sekc jach, „ zwo­
żenia n a rzecz Funduszu Obrony NaidoweJ 
pół m i l i o n a z ło tych . 

Z sumy t e j z ł 200.000 zostało j uż rzeka-
zane F .O .N-owI . 

Pozostałość będzie p rze lana n a kon t F O N 
N r . 6 w m i a r ę w p ł y w u zadek la rowanyc l kwo t 
od poszczególnych cz łonków polsk iego Z tązku 
E k s p o r t e r ó w Bekonu I A r t y k u ł ó w Z * r x ę -
cych, n ie późn ie j j ednak j a k do dn ia l i p ­
ca roku bieżącego. 

N A P L A C G E N . H A L L E R A . - . 

Zarząd Obwodu w z y w a Koła M i e j s c a 
LOPP do wzięcia udziału w dniu 12 bm. o 
dżinie 20 w uroczystościach żałobnych na jjL 
cu Gon. Hallera przez wysłanie delegacji w 
transparentami lub chorągwiami LOPP. o d i , 
wcach przybranych czarną ws tęgą. 

Delegacje mają przybyć na Plac Hallel 
przed godz. 20 . Wejście tylko od ul. 6-fiJ 
s ierpnia. 

W Warszaw ie odby ł się doroczny W a l n y 
Z jazd Polsk iego Tourirsjr K l u b u . 

W Zjeździe udz ia ł wz ię l i delegaci ze wszy 
s t k i ch Okręgów, a wiec : warszawsk iego , łódz­
k iego , poznańskiego, lwowsk iego , ka tow ick ie ­
go. 

N a przewodniczącego z jazdu powołano p.: 
S tan is ława Reszczyńskiego, do p rezyd ium zaś 
pu łk . Buczyńsk iego z Ł o d z i , p r o k u r a t o r a Ja -
Bzczewskiego z Poznania oraz dy r . Rosenblat ta 
z Łodz i tako sekre ta rza . Ze złożonego przez 
Zarząd obszernego sprawozdan ia w y n i k a , że 
Po lsk i T o u r i n g K l u b znakomic ie s ię r o z w i j a , 
co po tw ie rdza f a k t sta łego w z r o s t u cz łonków 
t e j o rgan i zac j i . 

W i e l k i e znaczenie d la r o z w o j u K l u b u posła 
da uruchomien ie w r o k u sprawozdawczym 120 
de legatur p row inc jona lnych na terer. ie cułego 
Pańs twa. Z u w a g i n a gęstą sieć do legatur , 
K l u b jes t j edyną w Polsce p lacówką l u r y s t y c z 
ną, k t ó r a za pośredn ic twem swych de lega tur 
dociera do na jda lszych zaką t ków Rze^zypospo 
l i t » j , prowadząc skuteczną propagandę moto ­
r y z a c j i i t u r y s t y k i . 

Zarząd p rzeds tawi ł da le j sprawę p ropagan 
dowyeh w y d a w n i c t w k l u b o w y c h . Szczegółowo 
omaw iana mapa samochodowa i s tanu d r ó g nn 
rok 1937/8, k t ó r a ukaże się w b t o i ą t y n m ie -
.siącu. M a p a t a z« wzg lędu na Jej u V o d będzie 

p rawdz iwą rewelac ją i na j lepszą .akn k iedy ­
ko lw iek w Polsce się ukazała. 

Z jazd wys łucha ł sprawozdania ia« , Poręb­
sk iego, k t ó r y w róc i ł z Międzynarodowego K o n 
(kresu Tu rys tycznego z M a r o k k a . N a Zjeździe 
t y m zosta ły wygłoszone przez daL-gncje po l ­
ską r e f e r a t y , p r z y czym Kongres p r z y j ą ł za­
proszenie Po lsk i ,co do zorgan izowan ia w r o ­
k u 1940 Kong resu w Polsce. 

W a l n y Z jazd uchwa l i ł , aby w r. b ieś. za­
mias t W y s t a w y Mo to r yzacy j ne j , k t ó r a zoatala 
odroczona, zorganizować w e reg pokazów, k t ó ­
r y c h calem by łaby p ropaganda mechanicznych 
ś rodków lokomoc j i . 

Po udz ie len iu abso lu to r ium ustępu jącemu 
Zarządowi odby ły się w y b o r y W ł a d z K l u b u . 

W w y n i k u g łosowania do Zarządu w y b r a ­
n i zos ta l i : m i n . Fe rdynand S w i t a l sk i (p resee) , 
S tan is ław Reszczyński (w iceprezes) , Bohdan 
Rych te r ( s k a r b n i k ) , Józef M i cha ł i kowak i (se­
k r e t a r z ) , Eugen 'usz Porębsk i , inż. S tan is ław 
M is l akowsk i . 'er.aktor, Tadeusz W r ó b l e w s k i 
adwoka t , inż . Eondan L u b i ń s k i , A tam T m t y A 
sk i . Tadeusz ^ z a r e w s k i . 

Z jazd wys ła ł depeszę ho łdown iczą : Prezy­
d e n t o w i R.P., Ma rsza l kow i Rydz - Śmig łemu , 
p rem ie row i S ławo j -Sk ładkowsk iemu i M i n i s t r a 
w i U l r y c h o w i . 

Ż y c i e e k o n o m i c z n e 
BAWEŁNA. 

NOTOWANIA Z DNIA 11 MAJA. 

Nowy Jork : loco 1 3 , 2 6 , maj 1 2 . 7 0 , czerwiec 12."3 
l ipiec 1 2 . 7 6 

Liverpoo l : loco 7.30, maj 7.06, czerwiec 7.0*. 
l ipiec 7.10 

Egipska (Snkr l l . t : loco 11.35. maj 10.70, l ł p i s * 
1 0 . 8 3 , wrzesień 1 0 . 8 8 

Brema: loco 1 5 . 3 9 , l ip ie* 12 .66, październik 
1 3 . 3 6 , grudzień 1 3 . 5 7 

W a l u t y , d e w i z y I akc ie 
PAPIERY PAŃSTWOWE — PRZEWAŻNIE 

SŁABSZE. 

Obroty papierami państwowymi były dość Oży­
wione, przy słabszej na ogół tendencji. 

! W grupie premiówek 3 .proe. Poż. Inwestycyjna 
1 E N I . obiegała po cenie o 2 zł słabszej, niż ostatnio 

j przed cięgmeniem; 2 em, obniżyła się o JS gr, a 
serie 2 em. odchyleń kursowych nie wykazały zu­
pełnie. Poza tym nabywano Dolarówke po kursie 
• 1 0 groszy wyższym. 

W grupie innyrh papierów państwowych 6-proc. 
Po i . Dolarowa straciła 0 . 5 0 proe., 4-proe. Poż. Kon­
solidacyjna — 0 . 1 2 p roc , a drobne odcinki tejże 
straciły 0 . 5 0 proe. 

7-pror. Poż. Stabilizacyjna oraz listy i obligacja 
Banków Rolnego i Gospodarstwa Krajowego zmian 
kursowych nie wykazały zapełnię. 

Z M I E N N A TENDENCJA D L A LISTÓW ZASTA­
W N Y C H . 

Obroty prywatnymi papierami lokacyjnymi były 
małe, w oficjalnych transakcjach ukazały się za. 
ledwie cztery gatunki l istów, k tó rymi obracano 
przy zmiennej tendencji. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Poi. Inwestycyjna 1 emisj i 64.00, 2 emisji 64.3*, 
2 em. serie 83.50, Dolarowa 3 s. 37.60, Stabilizacyj­
na 1917 r. 368.00 (kupon al 12-78), Konsolidacyjna 
1936 r. 53.13, drobne 52.26, Dolarowa 51.50, k. 12.12, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 i 94.00, 
L. Z. i Obi . K o m . Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisyj 83.25, 94.00 i 81.00. Bud. 93.00, 
Ziemakie w Warszawie 1 9 2 4 r. (gwar.) wartość k u ­
ponu 5 7 . 1 0 , 5 serii 5 1 . 2 3 , m. Warszawy 1913 r. 57.7J 
(drobne), m . Łodzi 1933 r. 51.75, m. Siedlec (w li­
kwidacj i ) 1 9 3 3 r. 2 8 . 7 5 

SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. : 

Zebranie giełdy akcyjnej była mało ruchl iwe, 
ogółem zanotowano w oficjalnych transakcjach ezte 
ry gatunki papierów dywidendowych; kursy kształ­
towały się przeważnie zniżkowo. 

Bank Polaki 101.50, Węgiel 17.76. Lilpop 13.06, 
Norb l in 62.00, Herbata — bea kuponu 1934/35/36 

Sport w Kilku słowach 
— W dniach 8 i 4 sierpnia odbędą się w 

Łodz i zawody p i ł ka rsk ie z d rużyną egzotycz­
ną. B a w i ł w Łodz i przejazdem menager S i n ­
ger , k t ó r y nawiązał pertraktacje z Ł Z O P N - e m 
i za pośrednictwem którego została zakon­
t r a k t o w a n a na d w a mecze do Łodzi Jedna t 
na j lepszych drużyn Eg ip tu . Będzie to mlatrzo 
waka d r u ż y n a Aleksandrii , k tóra pierwszego 
dn ia t.J. 3 sierpnia grać będzie z reprezenta­
c ją Ł o d z i , zaś drugiego, t.J. 4 sierpnia z ligo­
w y m Ł K Ś - e m . 

Zaznaczyć należy, f e będą to pierwsze wy 
stępy pi łkarzy egipskich w Polsce. 

— Drugiego dnia Zielonych świątek (17 
m a j a ) odbędą s i t na stadionie Ł K S - u zawody 
p i ł ka rsk ie między l igową d r u ż y n ą Ł K S - u a re 
prezentac ją p i ł ka r ską Łodzi . Połowa dochodu 
z tego meczu przeznaczona jest na zasilenie 
f unduszu leczn ic twa, resztę dochodu otrzyma­
j ą k l u b y , k t ó r y c h zawodnicy wezmą udział w 
zawodach. Ł Z O P N wyznaczy ł do reprezenta­
c j i Ł o d z i nas tępu jących p i ł k a r z y : bramka 
Lass ( Ł T S G ) , obrona — M i k o ł a j c z y k , Tr iebe 
( Ł T S G ) , pomoc: Triebel ( Ł T S G ) , Przeradzki 
( S K S ) , Now iszewsk i ( W i d z e w ) , a tak : Jach 
( W K S ) Owczarek ( S K S ) K r ó l e w i e c k i ( Ł T S G ) 
Lećm ińsk i (W i ma) i B a y e r ( B u r t a ) . Rezerwo 
w i : Jan iszewsk i ( W i m a ) , K u d e l s k i ( S K S ) i 
L e n a r t B. ( W i m a ) . 

Mecz rozpocznie się o godzinie 1 7 . 1 6 . 

— J a k j uż swego czasu podawal iśmy, w 
c iągu bieżącego sezonu t renować m i a ł p i ł k a ­
r z y łódzk ich jeden z t rene rów ob jazdowych 

, P Z P N . Tymczasem obecnie P Z P N poleci ł zarżą 
| dow i Z w i ą z k u łódzk iego, aby zaangażował t r e 

nera we w ł a s n y m zakresie i że na t e n cel 
P Z P N przeznacza d la Łodz i dotację w sumie 
600 z ł , p ła tną po 125 z ło tych miesięcznie. T r e -KOfrlUNIK AT. 

Zarząd Związku Kaniowczyków i Żeli-ner zaangażowany przez o k r ę g łódzki będzie 
crowczvków Okręg Łódzki, wzywa wszyst-obowiązany do wzięc ia udwału w konkursie 
kich członków do przybycia w dn. 12 maja nstruktorskim, który poprowadzi zaangażowa 
r b o godz lQ-ej punktualnie do k*alii\y przez P Z P N anielski trener Jamea ze ałyn 

P C L S K I E B I U R O P O D R Ó Ż Y 

1 . u yj K T N I Ł . Z >R ». | ^ W . • . » . — - -> 

Związku w celu wzięcia udziału w uroczy 
<tościach żałobnych ku czci I Marszałka Pol­
ski Józefa Piłsudskiego. Stawiennictwo obo­
wiązkowe. 

|ego A rsena łu . 
K u r s ten odbędzie się w Warszaw ie . 
— Ł Z O P N zwróc i ł się do Z w i ą z k u warszaw 

lego w sprawie rozegran ia w bieżącym ae 

J u ż O CJ. 
rozpoczynać się b«d£ audycje radiowe. 

W rozgłośni łódzkiej odbyła się konfe- i n a , . 4 t , „ m K , . H „ I « r 
rencja prasowa przy udziale naczelnego dy Na*S * WarS2aW* "a Placu 

Si 

Ł ó d ź P i o t r k o w s k a 6 5 i 1 6 . 
Te l 101-20 i 266 50 

M i na Zielu Sitki 
D o C e c h o e f n k a 15-19.V zł. 13.00 

A u g u s t o w a 15-18.V „ 10.90 
Z a l e s z c z y k 15-V-1.VI „ 34 30 
O r ł o w a 15-V-1.VI „ 80.00 
Rygi 15-18. V „ 105-

W y c i e c z k l dalsze 
U lub 21 dni w C a r m e n S y l v a zł 250.. 
30 dni w W a r n i e (Bułgar ia) . 370.-
14 lub 21 dn i w P a i y * ' » . 235-
30 dn iowe w y c i e c z k i do B e r l i n a 
w y c i e c z k i mo isk ie P o d P o l s k ą B a n d e r e 
w y c i e c z k i najtańsze do P a l e s t y n y 
Poby ty rycza ł towe w uzdrowiskach polsk ich 

i. 

' " • " " J " t r--j -

rektora Polskiego Radia p. R. Starzyńskie­
go. 

Dyrektor P.R. przedstawił obecnym na 
konferencji dziennikarzom zarys działalno­
ści Polskiego Radia oraz rozwój tej instytu 
cji, charakteryzując stałe jej zbliżanie się 
do radioabonenta. 

W przemówieniu swym naczelny dyrek 
tor Polskiego Radia podkreślił, że rok osta­
tni stał pod znakiem znakomitej konjunktu-
ry dla radia. W Polsce przyrosło ponad 
230 tys. abonentów, co przesunęło radiofo­
nię polską z 11 na 8 miejsce w Europie. 

Równocześnie Polskie Radio dąży do 
budowy gmachów stacyjnych. Łódź otrzy­
ma nowy budynek rozgłośni jeszcze w roku 
bieżącym. 

Swego rodzaju sensację szykuje P.R. w 
postaci stacji nadawcze} telewizyjnej, która 

; uruchomiona zostanie w jesieni b.r. Będzie 
to stacja doświadczalna, która zostanie z 
czasem zastąpiona przez stałą. Stacja tele-

i B r wizyjna na razie umieszczona zostanie w 

en rozpęd rozbudowy Polskiego Radia 
zn a j je swój wyraz w pozycji budżetowej 
zł- milionów, przewidzianej na rok 
193> 8. 

L;ć poważne zmiany zapowiada Pol 
skie t ( j j 0 n a nadchodzący sezon letni 
Progrn w okresie letnim (od pierwszego 
czerw) przystosowany zostanie całkowi 
cie d°mienionych w tym czasie warun 
ków ż j a słuchaczy. 62 proc. audycyj pro 
gramu r0|,nopolskiego zajmą audycje mu 
zyczne. 

P r 09.m codzienny rozpoczynać się bę 
dzie już godzinie 6,15, a Katowice jesz­
cze wczi,jej nadawać będą swe audycje. 
Rozgłośn ,-egionalne w czasie lata otrzy­
mają d l a ? r j j e 0 p ełną godzinę więcej cza 
su, niż W j i n i e > 

Stacja^dawcza Warszawa II w lecie 
pracować , d z j e w g o r j z . 0 f j 22 — 24. 
Z czasem Zyma ona programy równole­
głe z Rasz e m . 

tonie międzymiastowych zawodów Ł ó d i 
Warszawa. W tych dniach nadeszła wiado­
mość, że Warszawa zgadza się na rozegran ie 
meczu na warunkach proponowanych przez 
Łódź. Obecnie pozostał do uzgodnienia termin. 

— Mistrz piłkarski Saksonii S.C. „Har tha" 
która rozegra w Łodzi aawody s Union-Tou-
ringiem w rozgrywkach o mistrzostwo Nie­
miec pokonała ostatniej niedzieli mistrza Prus 
Wschodnich — Allenstein w stosunku 6:4, zaś 
poprzednio mistrza śląska niemieckiego — 
Beuten w stosunku 4:2. 

H a r t h a przyjeżdża do Łodzi w najsilniej­
szym składzie z reprezentacyjnym środkowym 
pomocnikiem Niemiec — Klelem na czele. 

WYNIKI TURNIEJU: 
AZS. W-wa — Postportverein 8:5 (4:3). 

Polacy zagrali dobrze i prowadzili przez ca­
ły czas gry. 

AZS. W-wa — Turngemeirrek 10:9 (4:6). 
Do przerwy gdańszczanie prowadzą przez 
cały cza*. W II-ej pełowie AZS. strzela ko­
lejno 6 bramek I zapewnia sobie zwycicarwo 
w turnieju. 

Nic rozpaczał 
Piegi i opaleniznę, t twarzy usuwa 

Krem 0R0 Metamorphose 

Teatry i kina nieczynne. 
Z powodu przypadającej dziś rocznicy 

zgonu Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
wszystkie teatry i kina nieczynne — prócz 
Rialto, Grand-Kina i Casina, gdzie wyświe 
tlane •« filmy patriotyczne. 

T E A T R MIEJSKI . 
D z i i z powodu Żałoby Narodowej teatr 

czynny. 
W czwartek • godz. 8.30 wiec*, drug i i ostatni 

występ rewelacyjnego baletu Parnella, k tóry z Ziz i 
i A l ic ją Halamami oraz Feliksem Parnellem na 
czele przedstawi się w zupełnie nowym kapitalnym 
parograinie złożonym z najświetniejszych szlagierów. 

W piętek • godz. 8.36 wieez. po cenach zniżo­
ny r l i fascynująca sensacja „Adwokat i zabójca'. Na 
przedstawienie to walne beda bi lety zakupione w 
związku na dzień czwartkowy. 

W sobotę premiera głośnej komedi i Vaszary'ego 
„Małżeństwo". Pełne ostrej satyry si lnej dynami­
k i scenicznej, śmiała — nicledwie drastyczna sztuka 
ta wystawiona będzie w reżyserii dyrektora scen 
warszawskich Emila Chaberskiego. 

Jutro zjemy na obiad 
Zupę szczawiowa z jajkami, pieczeń 

wołowa z buraczkami. Komport z rabarba-
r i. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Serwacemu. 
Wschód słońca 3,58 
Zachód słońca 19,23 
Długość dnia 15,25 
Przybyło dnia 7,26 
Tydzień 20 

Telefonu 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnła 197-65 
Straż Pożarna te l 8. 

kuponu 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
ceduła giełdy Warszawa, 12. 5. — Urzędows 

zbożowe . towarowej w Warszaw!*. 
Pszenica jednolita 31.25 — 31.75, syto I ttsad. 

24.75 — 25.01), mika pszenna gat I óS-proeentows 
•".00 — 44.60, mąka żytnia gat. I 70-proeentows 

,00 — 33.50, żytnia razowi 95-proc, 27.25 — 2800, 
Poznań, 12. S. — Urzędowa ceduła giełdy zho. 

śows . towarowej w Poznaniu. 
Ceny transakcyjne — nie notowana. 
Ceny orientacyjne: żyto 24.00 — 24.25, pszenica 

29.25 — 2 9 . 5 0 , męka żytnia gat. I 70-proc. 3250, 
żytnia razowa 95-proc. 28.00, mąka pszenna gat I 
65-proe. 42.60 

Łódź, 12.5.—Giełda zbożowa notuje za 100 kg: 
żyto I gat. 26.00 — 26.25, pszenica jednolita JJ.00— 
32.25. męka żytnia 70-proc 3 2 . 5 6 . rasowa 95*ree . 
27.00, pszenna 65-pror. 42.00 

DNIA 10 maja 1937 r. zgubiono książeczkę 
Ubezpieczaln) Społecznej w Lodzi Nr 
360892 . legitymację Funduszu Pracy 
Nr 28640'36, wydaną na imię Stanisława 
Kopczyńskiego, zam. przy ul. Ogrodo­
wej 24. 

PRZYBŁĄKAŁA się suczka kotoru brązo­
wego. Do odebrania za zwrotem kosztów 
Częstochowska 14. Bednarek. 

d l a Psów 
lek. wet. M. A. Reicha 

117- a 
(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 

STRZYŻENIE psów. 

WOLNIEWICZ Irena, zam. Wólczańska 
nr 144, zgubiła legitymację K.E.Ł. Nr 484. 

DO 20 MAJA. Fenomenalny jasnowidz 
światowej sławy, daje gratis tajemniczy 
krucz szczęścia loteria, miłość, wypadki. 
Poda/ imię imarłej krewnej osoby, załącz 
7 pytań, 1.50 na odpowiedź. Szansom. 
Kraków, Szewska 7 

P Ł A S Z C Z Y K I — a i l Ń K l 
Zakopiańskie 

S E R D A C Z K I , P A N T O F L E , R Z E Ź B Y 

Z A B A W K I - T A N I O 
„ N I N A " P i o t r k o w s k a 1 1 0 . 

PRZYBŁAKAŁ się pies wilczur. Do de-
brinia za zwrotem kosztów. Nowe Złotno 
ul. Danielewicza Nr 17. 

ZGINĄŁ kwit kaucyjny Elektrowni Łódz­
kiej nr 49779 z dn. 11.6 1928 r. na zł 15, 
wydany na imię Izaaka Orynberga, An­
drzeja 28. 
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Chory mężczyzna 

ma nieograniczone wymagania. 
P A N D O M U NIE L U B I C H O R O W A Ć . . . 

Łatwiej wyleczyć czworo rozkapryszo­
nych dzieci, aniżeli jednego dorosłego męż 
czyznę. 

Wybitny pisarz angielski Wedgwood 
Brawbell wziął udział w ankiecie, ogłoszo 
nej w prasie angielskiej p. t. „Czego męż- i 
czyzna właściwie chce". 

— Pr-nieważ o mężczyznach, ich „bo­
lączkach" i o kompleksach piszą przeważ- | 
nie kobiety — zwraca się on do czytelni- j 
ków „Woman and Beauty" — niechże raz i 
zatc ize glos w tej materii mężczyzna. 

— Ileż to razy zdarzały się małżeń­
stwa, zawarte między pacjentami a pielęg 
niarkami, Iluż to milionerów pozostawiło 
majątek, „dobrym aniołom", które opieko­
wały się nimi w chorobie. To dowodzi, że 
mężczyzna potrafi być wdzięczny i że są 
kobiety, które umieją im dogodzić. 

Niestety, nie każda kobieta ma kwali­
fikacje na „anioła stróża". 

Biedactwo, chore na grypę pod koniec 
choroby staje się albo niewolnikiem, roz­
kochanym w swej opiekunce, albo jej wro­
giem Trzeba sobie zdać sprawę z jednej 
rzeczy — chory mężczyzna ma nieograni­
czone wymagania. Chce mieć wszystko na 
raz. Chce, żeby zgadywano jego myśli, że 
by we właściwym czasie zapadała cisza, 
zapalały się lampy, jawiła się na progu 
drzwi postać „pielęgniarki". 

Tego nikt nie zmieni. Kobieta musi się 
pogodzić z faktem, że podczas choroby 
bliskiego jej sercu mężczyzny on jeden 
istnieje na świecie,, ona zaś staje się nie­
ważna, a od czasu do czasu powinna zni­
kać, jak kamfora. Musi myśleć tylko o nim 
nigdy o sobie. ni**.* «> 

1 tego jeszcze nie dość. Możesz haro­
wać, jak murzyn od świtu do świtu, aż 
cię zmęczenie zwali z nóg — a jednak pa 
cjent traktować się będzie, jak złośliwego 
demona, który się nad nim pastwi. Cóż z 
tego, że otrzyma na czas lekarstwo i po­
siłek, skoro brak ci intuicji i daru zgady­
wania myśli. ' 

Krótko mówiąc, trzeba wiedzieć, o co 
mu chodzi, zanim wypowie głośno życze­
nie. Dopiero wówczas zaskarbisz sobie je 
go wdzięczność. 

Każdy mężczyzna, geniusz, przeciętny 

PODSŁUCHANE 
NIEWŁAŚCIWY NAPIS. 

» Kawalarski przyjeżdża do Londynu I za-
i raieszkaje w hotelu „Calton' Pewnego razu 
.jwraca on się do portiera: 
n — Panie, gdzie tu są toalety? 
, Portier rzuca wzrok na gościa, zmierza 
»go od głów do nóg, po czym mówi: 
i — Idż pan wzdłuż tym kurytarzem, po 
l prawej stronie znajdują się drzwi noszące 
*> napis: „For Gentlemen" — niech pan tam 
Spiimo to wejdzie. 

DOBRA GOSPODYNI. 
— Gdzie ty chowasz pieniądze przed 

przyborami do 

inteligent lub zwykły głuptek, gdy ma tro 
chę gorączki, jest przekonany, że umiera. 
Niech cię Bóg strzeże, być bagatelizowała 
pani jego chorobę. Żarciki, krotochwilne 
uwagi na temat hipochondrii doprowadzą 
go do szału. 

Tylko taki mężczyzna, który jest w do 
skonalej formie i cieszy się wspaniałym 
zdrowiem, jest łatwy w pożyciu. Najmniej 
sza dolegliwość, osłabienie rytmu życia, 
pryszczyk na nosie, albo guzik na karku 
— wystarczą, by go wytrącić z równowa­
gi i wyzwolić bestię, drzemiącą w każdym 
człowieku. 

Mężczyzna nie lubi chorować i nie u-
mie chorować. Uważa on chorobę za coś 
sprzecznego z jego naturą, za upokorze­
nie. 

Gdy powie zbolałym głosem: „Mam 
katar, ale nie przejmuj się, to pewnie nic 
ważnego" — zaprzecz gorąco i poświęć 
kilkanaście minut czasu na dłuższy mono­
log o fatalnych konsekwencjach kataru. Do 
daj także, że to z przemęczenia, że od pe­
wnego czasu „ o n " się przepracowuje, że 
się zanadto przejmuje społecznymi próbie 
mami. Zajrzyj mu do gardła, a gdy powie 
„ a " — zawołaj z przestrachem: „Nie pu­
szczę cię z domu. Musisz się przeleżeć. 
Zaraz ci przygotuję grzanego wina. To ci 
świetnie zrobi". 

Zapewniam, panie, że sposób jest nie­
zawodny. Mężczyzna zamienia się w po­
tulne dziseko, jest nawet trochę zażenowa 
ny, że narobił tyle kłopotu, nieważnym 
katarem, a nazajutrz oczywiście budzi się 
zdrów, jak ryba. 

Dopiero jednak w okresie prawdziwej 
choroby, gdy co chwila spogląda bladym 
okiem na drzwi — staje się trudnym do 
„użycia". Jest wtedy kapryśny, nicnasyco-

Włoskie Hollywood, 

ny, wymagający, jak chiński mandaryn. 
Chciałby, żeby jego otoczenie zamieni­

ło się w bezcielesne istoty, fruwające po 
pokoju i nie dotykające stopami ziemi. Mu 
si ono zgadywać, które okno należy otwo 
rzyć, skąd wieje i która lampa najprzy­
jemniejsze rzuca światło. 

Powinnaś wyczytywać z jego oczu nie 
me rozkazy i odrazu się domyślić, czy 
naprzykład w tej chwil i nie powinnabyś 
zapaść się pod ziemię, albo wyfrunąć 
przez dziurkę od klucza, (nie otwierając 
drzwi, które nieprzyjemnie zgrzytają). 
Gdy mu chcesz poprawić posłanie, owijaj 
go ostrożnie kołdrą, żeby zbyt gwałtow­
nym ruchem nie wywołać przeciągu, nie 
wsuwają mu pod plecy zimnych poduszek 
i nigdy nie pytaj, co by miał ochotę zjeść. 

Otrzymałaś przecież wskazówki od 
doktora — sama mu podawaj jedzenie na 
ładnie przystrojonej tacy i w ogóle bądź i 
nieustannie pod ręką, ale tak, by tego nie ' 
widział. 

Nie zapomnij mu postawić przy łóżku 
ciepłych pantofli, ułożyć na krześle jego 
ulubionego szlafroka, naucz się na pamięć 
rozkładu dnia, jeśli chodzi o lekarstwa, 
myśl o wszystkim, ale ani na chwilę nie 
myśl o sobie. W tej chwili on jest najważ 
niejszym problemem, rzeeby można, jedy­
nym obywatelem świata. 

Skoro uwolni się od ponurych myśli o 
śmierci i powróci z kosmosu na ziemię, 
wówczas uśmiechnie się do ciebie wdzię­
cznym miłosnym uśmiechem. 

W takich to okolicznościach niejedna 
sprytna pielęgniarka złowiła w sieć mał­
żeńską rekonwalescenta - milionera, żony 
zwykle wychodzą gorzej, bo muszą się o-
być wyłudzonym upominkiem, w rodzaju 
futra na zimę lub wiosennego kostiumu. 

Włoskie miasto flliiowe w pobliżu Rzymu jest na ukończeniu i zostanie w najbliż­
szym czasie uroczyście otwarte przez Mussoliniego. 

T w a r z k o b i e c a b e z b r w i 
nie ma wyrazu. 

Święto Sw. Jerzego w Bułgarii. 

i 
t 
' żoną? 

— Do pudełeczka z 
t szycia. 

„Z brwiami czy bez brwi?" tak brzmi ty­
tuł artykułu znanego pisarza francuskiego 
Pawła Moranda, który niedawno wystąpi! 
jednocześnie na łamich wiciu pism w obro­
nie — brwi kc»iccych. 

Kobiety — pisze Morand — zapewniają, 
że upiększają się po to, aby podobać się męż 
czyznom. Pozwolę sobie nie dać temu wiary. 
Często kobiety h< 'łują modzie, która 

budzi w mężczyznach obrzydzenie. 
Jeżeli teraz — bez nadziei, ze się to na coś 
przyda — będę nówił o brwiach, to tylko 
dlatego, że każdy mężczyzna ma obowiązek 
bronić urcidy kobecej przed tymi, którzy jej 
szkodzą, chociażrwierdzą, że jej służą. 

Dlaczego kolety golą i wyskubują so­
bie brwi? Nalej przypuszczać, że chcą w 
ten sposób staćsię podobne do artystek ki­
nowych. Ale „gwiazdy" wyrzekają się tej cu 
downoj, zawszfinidywidualncj ozdoby po to, 
by oczy nic z.radzały ich prawdziwych u-
czuć. Artystce zmuszonej ucieleśniać co nile 
siąc Inną istrę. wygodnie jest mieć twarz 
bez wyrazu, fl której charakteryzator stoso­
wnie do wyfflgań rrfi maluje bądź strach, 
bądź sztucz* niewinność, bądź stylizowane 
zdziwienie. 

Ale przrież są krfciety, które nie pragną 
być artystami filmowymi. Dlaczego więc 

one także poddają się tej zniewadze, spra­
wiającej, że wszystkie twarze wyglądają je­
dnakowo, że są pozbawione cieni, jak gdyby 
oblicza kobiece były fasadami nowoczesnych 
deunów, które b:; ^wniczy ozdabia sztuka­
terią urozmaicając je w ten sposób i nadając 
im charakter? 

Brwi są naturalnymi wypukłościami na 
czole. Bez brwi czoło zbyt równo przechodzi 
do powiek oczu, które bez tych wypukłości 
są za bardzo narażone nic tylko na kurz, ale 
także na działanie rażącego światła. Już Buf-
fon powiedział: „Obok oczu, brwi są częś­
cią oblicza, która tworzy charakter fizjogno-
mii". 

Wyrzec się brwi — to znaczy wyrzec się 
wyrazistości twarzy. Bez brwi twarz kobie­
ca nie ma wyrazu, staje się nieruchemą. Kie­
dy brwi zbliżają się, oznacza to bądź oburze­
nie, bądź przestrach. Kiedy się podnoszą, Jest 
to znak radości lub nadziel. Dziwne czasy, 
które do naturalnych rzęs dodają sztuczne, 
a wyrzekają się brwi. 

W końcu Morand pisze, że brwi I rzęsy 
stanowią łuk triumfalny nad pięknym rikicm 
kobiecym. Naturalny łuk triumfalny, który 
dzisiejsze kobiety małpując artystki filmo­
we nic wiadomo dlaczego postanowiły zastą­
pić anemiczną sztukaterią. 

Smukła linia wrogiem zdrowia1 

BH O S T U ? A R T I T K U Ł U C Z O N E G O * Bfl 

Król Borys Ul wbija złoty gwóźdź w chorągiew pułkową trzymaną 
wojny gen. Łukowa. 

przez ministra 

Lekaie angielscy walczą obecnie z roz 
powszetnioną modą smukłej l inii. W jed 
nym ;ostatnkh numerów „Manchester 
GuardiT' ukazał się w tej sprawie ostry 
artyku który wywołał niezwykłe porusze­
nie wfwiecie kobiet. 

Pif. Freiser Harris, omawiając modę 
smukj l inii, uznał ją za błędną i niepoży 
teczr dla organizmu. System nerwowy po 
trze'je środków żywności, które dać mo­
gą iałko, tłuszcze i fosfor, zawarte w 
polrmach, których wystrzegają się panie. 

Wstrzymywanie się od jedzenia masła, 
mKa, sera i mięsa szkodzi naturze, która 

w myśl odwiecznych praw biologicznych 
ma swe ustalone potrzeby. 

Kampania medyków angielskich a zwła 
szcza ostatni artykuł znakomitego uczone­
go prof. Harrisa spotkały się z energicz­
nym protestem przywiązanych do mody 
pań. Angielki postanowiły uwolnić się od 
tych zarzutów i prosić wybitnego lekarza 
holenderskiego, dr. T. Roode'a o arbitraż 
w tym sporze. 

Dr. Roode przyjął zaproszenie Klubu 
Angielek w Londynie i ma przybyć w 
pierwszych dniach maja z odczytem, wyja­
śniającym zasadnicze podłoże sporu. 

ADAM CZEKALSKI 

ZA 

SZCZĘŚCIEM 

P O W 1 E Ś U * 24 

Kiedy dochodzili do łączki, która oddzielała ich od 
chaty, pod którą w cieniu drzew stał koń Aliny, Marek 
zobaczył wyłaniającą się z lasu, wracającą z miasteczka 
Marynę. Rzekł więc, wskazując ją towarzyszce: 

— Oto idzie kobieta, która jedynie godna jest zo­
stać moją towarzyszką życia, gdy by nie to, że i mnie 
za bardzo buszmanizm ścisnął swoimi kleszczami i, nie­
stety, nie chce puścić. 

Ala wpatrzyła się w nadchodzącą w ich stronę ko­
bietę. Nie spuszczała z niej wzroku. Pogarda błąkała 
się na jej ustach. 

— Czy... czy ty, Marku, ty — esteta, zamierzasz zro­
bić taki szalony krok? 

— Szalony? Nie widzę w podobnym czynie nic sza­
lonego. Ta kobieta jest mi bliższą zarówno pochodze­
niem swoim, jak naturalnością i bezpośredniością ujmo­
wania zagadnień życiowych. Ona nie kryje się za para-
wanik „nie wypada", nie powołuje się na opinię ludzką, 
alias opinię tych, którzy najmniej są powołani do wyda­
wania sądów o bliźnich swoich. 

— Ależ stopień umysłowy!.. 
— Nie jest również naiwną gęsią. Wprawdzie wy­

kształcenie jej ogranicza się do czterech klas, ale wro­
dzona inteligencja dopełnia reszty. Nie zawsze wykształ­
cenie daje maksimum inteligencji, bo tę trzeba mieć już 
wrodzoną, trzeba też być, nawet na co dzień, w po­
wszechnych zdarzeniach życiowych, do pewnego sto­
pnia geniuszem w małym zakresie. Sztuka życia, to wiel­
ka rzecz. A ta kobieta właśnie posiadła ją. 

— Zatem... jest pan zdecydowany na małżeństwo 
z tą prostą kobietą? 

— Wcale tego nie powiedziałem. O małżeństwie nie 

może tu być mowy. Raz dlategt że, jak pani wiadomo 
posiadam żonę a ona męża, a jwtóre, gdyby nawet to 
moje małżeństwo zostało unieażnione, o co ja osobi­
ście nie mam zamiaru się starć już dzisiaj, nie ożenił­
bym się nigdy po raz wtóry. 

— Cóż wpłynęło na taką cyzję? 
— Wiele faktów, o którycnie miejsce i nie czas tu 

mówić. • »• • • > 
Znaleźli się na miejscu. Arek osiodłał konia i pod­

prowadził go do Aliny. 
— Czy mam pani pomóorzy wsiadaniu? 
— Nie, dziękuję — oce\i\a, biorąc lejce w rękę 

i wsuwając lewą nogę w zemię. W chwilę później 
zgrabnym skokiem znalazł*!? na siodle'. 

— Do widzenia panu, ̂ nie Boruta. 
— Do widzenia. 
Wierońska ruszyła ;niejsca galopem. Marek zo­

stał na miejscu, patrząca nią przez chwilę z sarka­
stycznym uśmiechem ne tach . Następnie odwrócił się 
i poszedł na spotkanie aryny, która z twarzą chmurną 
i gniewną kroczyła wo> przez łąkę. 

— Maryś! — zawd-
Podniosła głowę pzpogodziła się. A więc Marek 

został przy niej. Ponała groźną rywalkę, „pannę ze 
dworu". Przyśpiesz; kroku i przywitała go z uśmie-

* chem. 
— Spotkałem tętnią przypadkowo w tym lesie — 

rzekł, jakby tłumacz się. 
— Co chciała o-iebie? — spytała z trwogą. 
— Pytała mnie wiele rzeczy, które ją interesowały 

— odrzekł. — Al'eraz, jak się mam prawo spodzie­
wać, na długo od«ce jej się spotkania ze mną. Prawda, 

którą usłyszała, na długo zostanie w jej pamięci. 
Maryna przygarnęła się do niego. Wszelki gniew 

i wszelka zazdrość, które ogarnęły ją na widok Marka, 
rozmawiającego z Aliną, zniknęły gdzieś. Teraz, słysząc 
go mówiącym tak swobodnie o tym spotkaniu, była pe­
wna, że nie pójdzie'do niej więcej. 

— Mareczku — rzekła jednak, chcąc niejako usły­
szeć potwierdzenie swoich domysłów — Mareczku, ty 
nie pójdziesz już do niej więcej, prawda? 

—: Nie, ja tam do niej nie pójdę już więcej. M a r v 4 . 

Nie pójdę do niej — powtórzył 

VI. 

SZUKANIE ZGUBIONEJ PRZESZŁOŚCI. 
Jednego dnia podczas nieobecności Maryny w domu, 

która coraz mniej mogła przesiadywać z Markiem wo­
bec nawału pracy przy żniwie, Boruta skończył „Atiraź 
życia", poprawił skrypt i nie wiedząc co ma z sobą zro­
bić, wziął rękopis i poszedł ku wsi. Rzadko spotykani 
po drodze ludzie patrzyli na niego jakoś dziwnie. Może 
nawet tak nie było, ale AAarkowi zdawało się, że wszy­
scy patrzą na niego ze zgorszeniem i niemal wytykają 
go palcami. Kiedy wchodził na podwórze ojcowego do­
mu, zobaczył ojca robiącego powrósła. Stary Boruta 
spojrzał na syna spode łba i nie odezwał się wcale. Ma­
rek również nie rzekł do'ojca ani słowa. Wolno poszedł 
do mieszkania i zaraz na progu pierwszej izby natknął 
się na matkę. 

— To ty, Marku? — rzekła. — Myśleliśmy, że'nie 
wrócisz już wcale do nas, że... zostałeś na stałe we 
dworze? 
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5 628 715 829 940 46081 342 69 410 48 
599 732 61 47018 27 128 323 68 78 408 
87 48006 93 274 326 487 514 617 49016 
168 230 628 715 93 853 947 

50080 91 102 232 313 496 814 26 43 
82 51042 499 505 55 704 16 924 56 52116 
59 62 70 300 498 554 670 835 53 53020 31 
77 123 20 5319 522 9164 4233 48 517 
64 728 820 83 55055 356 4 37 61 609 63 
819 56034 220 89 650 787 807 978 57173 
5 542 78 411 35 516 653 783 839 44 902 
58005 278 341 448 55 513 680 712 36 
860 90 924 62 59276 864 66 

60030 62 94 422 566 93 612 50 79 
787 889 911 95 61057 121 273 83 432 56 

804 88122 28 528 95 723 89038 129 78 
302 11 579 692 721 66 912 55 

90655 74 952 91329 599 760 69 74 821 
917 92081 96 296 679 706 833 3104 376 
89 403 769 804 32 918 33 426 33 478 523 
794 909 48 95076 149 82 390 421 29 703 
43 828 984 96085 191 298 307 56 512 658 
700 6 20 43 80 097368 97 588 94 879 96 
934 48 76 98216 364 659 770 842 99083 
292 604 18 787 988 

100616 968 101118 44 48 901 52 643 
52 966 102117 231 62 465 509 677 89 
755 815 980 103000 105 830 104179 339 
72 99 974 105367 88 423 512 723 25 39 
964 106126 259 318 24 84 481 85 513 70 
608 14 788 843 107160 357 487 555 623 
42 61 884 984 90 99 108046 40 331 52 
67 562 630 84 88 511 887 901 21 32 
1090015 230 32 318 431 44 50 059 747 
882 

110124 388 421 95 564 717 73 993 
111145 77 373 505 698 712 41 67 860 85 
904 112074 192 353 418 81 614 838 946 
13051 380 93 628 62 703 855 942 114099 
177 285 409 46 52 862 115131 330 470 649 
58 719 839 116145 384 457 80 508 848 
905 90 117021 203 118139 40 407 502 
734 39 73 119021 535 710 945 

120241 406 535 39 602 38 810 33 966 
121401 550 68 915 122267 748 123051 240 

3 3 1 6 { > 9 §°J -25*7 7f> m 124043 -448*92 
20 *55 fGrfo^O 61 125004 430 #71 -878 
962 126174 455 539 906 22 127239 47 453 
525 74 846 90 128093 214 391 97 4 t 2 35 
97 524 898 916 85 86 129121 548 

130007 84 93 427 545 674 98 898 983 
131065 73 387 532 674 866 915 46 85 
132112 347 502 12 685 133217 376 428 
598 620 88 134475 607 712 976 135001 
199 469 658 758 136040 298 404 7 51 
568 79 694 725 894 937 137515 138020 
611 226 575 687 737 801 912 139001 587 
617 55 746 54 803 918 

140282 464 559 85 752 854 55 951 
141170 20 864 592 67 7726 911 99 142135 
420 65 66 688 855 966 143057 171 212 
574 601 11 788 868 936 69 144025 375 
459 681 82 726 91 954 145128 246 305 
47 419 546 628 714 23 61 899 948 146279 
88 96 395 575 749 872 147105 38 324 
549 724 61 848 926 148070 136 210 369 
734 69 840 977 149042 101 221 57 528 666 
740 5 994 

150227 901 398 578 655 904 7 26 
151019 23 86 223 631 718 97 152202 79 
96 413 68 85 804 61 153006 109 34 251 

20 tys. zł. — 136622 
30 tys. zł. — 65384 
15 tys. zł — 34585 
10 tys. zł. — 44865 58713 155082 

166423 
5 tys. zł — 7668 31416 37656 77048 

120499 157241 181464 
2 tys. zł — 2313 2803 29708 30541 

35295 44161 53271 69983 71617 86283 
90299 f02276 103717 106158 124154 
135768 140070 175747 179858 

1 tys. zł. — 522 5738 10915 17046 
24154 31149 37748 34818 47031 52021 
56103 61511 70218 72087 75453 83045 
86858 87750 88078 92957 96961 112323 
121267 130650 138884 140008 150971 
153498 156754 163663 172542 175860 
178967 179570 181559 186995 189342 

110734 111089 143 60 329 550 624 871 
900 03 68 69 112300 768 113341 90 179 
698 861 985 114042 502 917 115155 228 
228 481 116350 742 900 92 117093 414 
584 118030 238 119356 518 681 

120335 78 425 72 121249 475 592 
122082 252 475 964 92 123244 557 124062 
574 93 765 954 125483 637 939 126701 
128269 579 745 129498 

130011 786 131782 132034 125 39 
407 41 638 813 907 133367 729 134059 
381 503 954 136127 431 608 863 990 
137204 463 736 44 87 138268 139039 55 
97 382 701 74 896 926 

140082 367 732 141209 685 701 8G6 
142878 143701 18 50 845 144032 371 405 
541 670 720 34 145147 387 538 953 
146474 714 147196 530 48 695 148018 
468 96 501 72 670 857 144150 54 93 333 
410 714 20 922 38 

150105 312 901 151680 733 49 957 
64 152706 79 807 950 153054 657 96 
154188 210 395 507 888 155048 382 410 
568 636 950 156163 157196 244 158197 
159228 425 721 913 

160047 174 82 389 533 72 782 879 908 
25 56 161195 299 349 434 720 966 89 
162202 930 163661 715 66 74 841 711 
914 167182 703 810 927 168136 38 75 
267 715 65 169090 277 416 975 

170244 629 171157 295 518 602 82 
172025 132 507 760 847 173304 644 734 

S T A W K I . 
144 206 71 375 1523 641 2051 308 481 505 47 

818 <*-77 994 4558 98 711 64, 812 5282 318 418 54 
1767 93 6101 78 242 420 f : 7 85 7148 596 918 90 
8464 9522 661 882 

10126 330 53 802 39 11567 707 835 13030 235 
434 536 900 86 14122 262 320 <83 916 97 15294 
659 16350 92 069 17293 317 589 615 77 18170 387 
19295 436 645 50 906 ' • 

20013 44 149 555 71 605 65 9 l 21118 313 21 
836 918 22300 65 937 23026 41 77 91 268 94 334 
fC4 34 87 846 24027 314 429 26i99 219 ifjK 91 

M 57 9? 428 882 28076 507 <24 23 PI 11) 324 
68 753 868 

10085 368 77 491 583 658 31383 606 961 32303 
520 81 830 969 33.387 670 34156 Ai 35319 709 28 
809 36167 81 585 698 37126 279 347 461 704 
38194 712 36 844 3948$ 987 98 *f*WX'l*<& 

40158 59 46? 80S 41122 798 82* 42015 146 156 
416 675 4300$ 102 3ii 82 489 942 44464. 501 36 
651 910 4 5 W 248 598 848 967 68 78 46133 272 
4ft9 787 47577 757 48083 127 967 49030 119 600 
837 

56890 51049 109 373 439 669 928 5215 929 82 
53141 91 Zkl 76 £75 5 4 5 ) 9 8 2 83 729 886 55596 
678 56175 4o8 960 57275 407 840 58052 886 59408 
716 78 

60260 30 391 862 62105 60 455 85 649 768 74 
825 63135 473 705 71 892 921 64483 65007 249 
504 63 778 858 66372 424 502 68 67013 148 513 
68141 214 48 487 69119 779 

70099 290 386 538 960 71588 97 681 84 724 
72451 651 913 73172 931 74081 124 670 940 75547 
736 PtO 24 48 94 76213 595 774 984 77036 257 
443 34 792 78004 125 355 407 79203 572 87 

8005S :*>7 445 81498 752 956 82537 949 83033 
196 57S 741 909 84152 631 778 85930 86551 607 
46 83 f7016 M 226 373 92 440 66 644 925 88533 
752 872 77 W> 37 265 619 60 

9(247 497 976 83 91040 137 554 643 97 92231 
707 946 9.';i:57 6 i 9 764 78 94292 465 591 770 883 
901 WflOS 2\(. 310 92 96535 686 791 896 97205 305 
98j<2 547 74 f 75 l c 25 55 99337 50 890 

101062 68 2 f i 10203 '50 894 103055 824 601 
724 83 834 104237 532 86 85 26 77 106122 37 209 
97 741 107206 367 428 554 674 80 953 108955 
109113 437 

l a t r e t t og łoszeń 
redaKcfa n ic o d p o w i a d a 

P R Z Y C H O D N I A dla chorych. 

WENERYCZNIE 
meiczyzn i Icobict 

P I O T R K O W S K A 8 8 . 
Leczenie chor. wenerycznych 1 skórnych. 

Kobiety I dzieci przyjmuje kobieta - lekarz. 
Przychodni czynne od 9 reno do 9 wlecz. 

MK.rl.ln-- gabinet knemeivczn« 
' P O R A D A 3 ZŁ. 

D o k t ó r L. B E R M A N 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

• k o r n y c h • • ' e k e n n l n y c h 

C e g i e l n i a n a 1 5 
telefon 149-07 

od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz. i święta od 9 — 1 . w pol. 

Dr. med. Henryk Ziomkows ki 
C h o r o b y w e n e r y c a n e raoczoplciowe 

i s k ó r n e 
6-go S i e r p n i a 3. T e l e f o n 1 1 8 - 3 3 

przyjmuje dd 9—12 i 3—9 wiec* 
w niedziele i święta od 9—12.w poł. 

D r H E L L E R 
Spec. chorób wenerycznych, moczopłcio-

wycn 1 skórnych. 
i KAUGUTTA 8 Teł. 179-89 

przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
W niedz. i śvięta 10 — 12 p.p. 

D r H E N R Y K O W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , 

• k o r n y c h i s e k s u a l n y c h 
Wznowi / przyjęcia. 

U l TRAUGUTTA 9. f'tS. i « ? . l £ 6 ' 
przyjmuje od •— 11 non od * - • wlec*, 
w ni udziel. 1 Świata ad * —11 30, po pol-

P r y w a t n a P r z y c h o d n i a 

WENEROLOGICINA 
leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
P i o t r k o w s k a I G I 

Od 8 r. do 9 w. w niedz. i św. od 9 do 1 po poł 
Fanie przyjmuje Lol . i .u . lekarz 

P O R A D A 3 Z Ł . 

L E C Z N I C A "lófkimT* 
gfcra uszy, nos. gardło i Dłuta 
Pio t rkowska 67, tel. 127-81 

DOKTÓR 

I G N A C Y P I E C H O W I C Z 
Akuszer ja i chor. kobiece 

przeprowadził się na 
ul. Śródmiejski) 20 tei. 107-79 
przyjmują od 8 ^ 1 0 rano i od 3-—7 wiecz 

L e c z n i c a „ O M E G A " 
G ł ó w n a 9, telefon 142-42. 

przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
U a b i n e t D e n t y s t y c z n y 

. n a l i z y l e k a r s k i e , s a a t r z y k i R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , d i a t e r m i a i t . d . 

f O R A D A 3 c i . 

D R B R A U N 
C h o r o b y . k o r n e 1 w e a e r y e z n e d 

ul. Cegie lniana 4 te l . 100-0/ s i e n k i e w i c a c a 3 4 , 
przyjmuje 8 - 11 i od 4 - « wleeŁ przyjmuje C-d 11 — 1 i 

Medz , i święta od g. 1 0 - 1 w por. K Ji » 

D r K L I N G E R 
s p e c c h o r . s e k s u a l n y c h w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h ( w ł o s ó w ) 

A n d r z e j a 2 tel. 132-28. 
przyjmuje od 9 — 11 i od 6 - 8 wiecz. 

Dr med. 
H . K L A C Z K O W A 

p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 
P i o t r k o w s k a 9 9 , 

t e l . 2 1 3 - 6 6 . 
p r z y j m . c o d a . o d 1 0 — l i i o d 5 — 8 p o p o ł 

Poradnia Wenerologiczna 
P i o t r k o w s k a 4 5 . tel. 147-44 

L e c z . chor . w e n e r y c z n y c h , s k ó r n y c h 
i s e k s u a l n y c h . 

kobiety t dzieci przyjm. kobleta-lekarz 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 ZŁ. 

946 174023 374 175055 317 465 511 633 
766 879 176057 283 358 177014 40 93 339 
594 178017 98 451 805 179220 99 509 75 
739 920 76. 

180500 75 748 181132 200 348 182222 
44 326 645 183021 175 331 553 824 986 
184065 586 90 890 185061 306 526 909 
63 186171 203 317 636 54 742 859 986 
187433 773 188340 436 189565 734 89 
961. 

190771 191160 69 570 727 846 192848 
962 193442 61 535 923 194149 64 97 521 

TRZECIE C IĄGNIENIE . 
PO 200 ZŁOTYCH. 

94 196 660 1206 386 2049 162 941 
3137 77 274 642 706 4193 255 319 23 535 
692 718 942 51 5074 430 716 957. 7120 7(>7 
9739 933 

10087 128 11253 782 12307 498 746 
906 13266 555 740 860 963 14118 50 226 
415 535 680 706 15025 64 170 386 428 
534 682 749 163 U 424 574 756 1 8759 95 
90713012 36 116 403 

20066 301 544 21213 393 22121 32! 
713 874 991 23036 204 521 59 72 650 768 
848 24033 149 245 374 438 584 952 91 
25431 775 26163 74 8 « 587 27307 692 
924 280102 239 5998 728 54 2 9 U l 208 
30 409 98 531 620. 779 

30712 801 31016 113 76 287 689 838 
32392 529 33036 1.72 J 4 1 $60 J344J1.41 
500 897 935 35580 36081 280 570 99 C:>7 
37024 259 479 721 73 3S022 54,254 83 «08 
45 83 942 89315 600 

40136 442 524 66 70 41170 296 366 590 
830 42056 152 274 941 43170 221 434 84 
534 44384 485 604 97 5513 816 904 46016 
898 407 538 886 980 47456 557 652 62 
48220 521 612 33 46 47 826" 904 78 49020 
49 411 720 

50133 99 211 84 682 51087 265 85 44 
434 43 686 859 52190 204 325.. 791 913 
82 53027 229 321 593 54389 725 67,65272 
855 59 967 56239 806 546 87 670 5706l 
163 204 442 63 879 58959 93 59062 176 
887 624 781 978 

60065 85 871 580 647 706 61105 62831 
63661 739 831 64006 102 13 344 519 01 
686 967 93 65709 66106 38 452 511 719 

.67254 576 649 741 68073 549 710 63 
1864 69130 499 505 19 651 

70337 483 545 656 797 910 71193 206 
362 495 776 897 72292 329 6674 524 85 
855 73182 431 74056 156 215 651 75136 
211 309 28 98 908 19 76009 353 459 77001 
118 509 78288 835 79563 685 738 

80026 201 611 730 80 929 81077 135 85 
626 82171 215 460 545 657 800 908 29 
88093 896 84306 468 616 754 995 85207 
424 695 86613 711 906 87174 342 409 
755 96 88044 403 644 768 89300 405 626 
845 89. 
3548S6995E645 ąbgkńj cmfwyp cmfwyp 

90035 69 583 783 91034 621 92201 13 
500 04 37 86 933 93283 462 515 94144 82 
209 312 18 496 575 95002 106 495 723 
809 96007 15 22 781 862 97115 43 244 
396 564 75 98257 397 607 43 930 99123 
518 766 841 

100165 416 855 101672 742 843 102329 
845 103472 104078 138 294 517 105079 
163 265 78 84 340 531 883 106012 90 255 
694 107319 472 108296 340 58 667 885 
925 109023 384-

110029 308 514 111014 141 266 544 
659 728 921 112633 113100 228 331 60 
420 99 725 898 916 114059 78 107 789 
878 953 115098 181 348 547 681- 768 
116036 123 327 733 117098 642 913 40 
119188 266 322 23 97 592 854 930. 

120295 604 814 43 121033 323 583 
913 62 122029 83 367 713 123224 394 
722 878 82 124088 342 425 125090 424 
735 960 126432 644 801 127201 74 666 
774 843 48 919 128122 546 676 V>0 802 
129191 433 66 

130437 876 131579 617 21 68 132038 
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64.65 716 133417 134159 238 345 992 
99 724 934 135034 80 309 18 41 667 
722 65 136041 641 932 137191 341 
138129 281 552 754 827 903 139094 188 
210 40 348 493 753 

140020,68 818 969 141023 175.277 
340 488 142476 667 757 69 820 143044 
435 862 114122 46 229 355 578 83 
145049 293 470 755 146368 471 847/73 
147307 91 470 886 990 148237 149689 

150028 680 761 151341 83 589 724 
96 886 917 152356 563 153057 201 386 
154190 200 598 621 790 155308 498 538 
746 929 156062 81 262 347 540 991 
157024 836 56 158125 374 443 520 '786 
889 150181 245 453 667 917 

160042 655 802 53 62 161625 747 
839 988 162584 86 680 163059 295 99 
605 830 164168 772 165729 822. 909 
166135 54 512 788 167124 209 478 676 
778 168998 169128 86 974. 

170352 809 10 171062 82 232 335 93 
964 172609 67 873 173121 213 389 501 
174145 77 393 815 175141 61 229 429 
73 573 76 176135 313 71 434 80 968 
177091 151 178260 410 52 60 595 754 
84 97 179086 369 868 

180000 134 68 410 28 46 92 516 85 
637 181006 117 517 182501 600 91 
183087 119 363 89 479 555 184283 97 
792 902 69 87 185109 221 86 591 .696 
844 904 186129 322 436 64 5 737 187197 
242 557 650 58 710 829 188190 278 545 
97 710 189281 689 980 . . . . . 

190243 367 481 503 .68i 95 191149 
784 964 99. 192313 538 717 193289 6 ł 7 
35 77 194654 -

Wycieczki 
Do BERLINA 

od 25. V. do 2. V I . 
„ 25- V. do 9. V I . 

Do EGIPTU 
od 9 do 21 V I 
okf. „Polonia" 

Zapisy i informacje: 

Wagons -Lrts Cook 

Dr med. 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

(kobiety ' dzieci) 
Tel. 146-10 

ocj 3 —4 poooł 

Po T a r g a c h Poznańsk ich 
T a r g i Gdyńskie . 

\u% niedługo, bo niespełna za 6 tygodni 
zostaną otwarte Targi Gdyńskie, które 
trwać będą cd 20 czerwca do 4" lipca fr£b. 
Nosząc charakter Targów ogólnokrajowych, 
stanowią one przy tym centralny punkt 
zborny dla kupiectwa pomorskiego, znajdu­
jącego na Targach Gdyńskich przegląd osta 
tnich zdobyczy techniki produkcji perskiej. 
W pierwszym rządzie odnosi sie to do ma­
teriałów budowlanych, które w. ubiegłym 
roku znalazły rld" Targach Gdyńskich l i ­
cznych nabywców wśród sfer zamłetaso-
•wanych w budownictwie gdyńskim i na Po-
murzu. W roku obecnym, w związku z, dal­
szym inwestowaniem Gdyni i Poniórża, 
idącym w kierunku zastosowania w budo-
Wnrcrwie najnowszych * zdobyczy "techniki 
budowlanej, firmy, które przedstawią na 
Targach najbardziej zmodernizowaną pro­
dukcję, będą mi^ły zbyt zapewniony, Dru­
gim nie mniej ważnym działem, mającym 
wielkie widoki powodzenia, bedzte' dzlał>bu-
dowy dróg, ponieważ Targi Gdyńskie zo­
staną zwiedzone przez kierowników robót 
drogowych w województwie pomorskim, co 
w łączności z rozbudową ulic Gdyni da fir-
rnetn wystawiającym bezpośrednio konkret 
tne rezultaty. 

Rozbudowa sieci drogowej w wojewódz­
twie pomorskim, w połączeniu z coraz wię­
kszym unandlowi«nicin Gdyrtł^stwawa. wy­
jątkowo dogodne warunki dó zmotoryzowa­
nia wybrzeża; dział motoryzacji na Targach 
Gdyńskich ułatwi gdyńskim '"'i pomorskim 
sferom gospodarczym zaopatrywania\sie w 
odpowiednie wozy, drogą bezpośredniego 
porównania różnych typów i jmarek nowo­
czesnych samochddów. *< , 

Największą jednak atrakcją będzie nie-
wątpliv. V dział ekspansji morskiej, który, 
niezależnie od wielu ciekawych ekspona 
lów szeregu firm eksportowych, przedstawi 
pokaz wzorowych opakowań eksportowych, 
zarówno transportowo-morskich, jak i do 
sprzedaży detalicznej, z . uwzględnieniem 
wymagań odnośnych ośrodków odbiorczych. 

Będzie to dział specjalnie waJny-d la 
tych eksporterów, którym sprawiało t ru­
dności bezpośrednie dotarcie do odbiorcy 
i zebranie materiałów informacyjnychw>;łyrn 
względzie, a których tym sposobem zastę­
pują Targi Gdyńskie. 

WAŻNE DLA PAŃ. Trwała ondulacja 
w pięknym wykonaniu w salonie fryzjer­
skim Radwańska 17, tel. 179-68. Ceny 
przysttpnel 

P I E R W S Z A 

Przychodnia Wenerologiczna 
l e c z e n i e chor . w e n e r y c z n y c h 

I s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , telef . 1 2 2 - 7 3 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. P o r a d a 3 z ł 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

M E B L E , fotele k lubowe, Otomany, Taprz iny , Le­
żanki, Fotel Łóżko.Kanapa, Łóżka i materace hygie 
nirzne solidne wykonanie, ceny przystępne i na do 
godnych warunkach poleca Zakład Tap icerskoMe 

blowy 
TADEUSZ PAWELCZYK, Kilińskiego 218 

( róg Napiórkowskiego) teł 257-33. 

5 ZŁ TRWAŁA ondulacja z gwarancją, 
piękne fale, grube loczki, wykonuje „Sta­
nisław", Główna 33, tel. 232-33. 

http://MK.rl.ln--
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V KROPCIE ŚW. LEONARDA. 

O s t a t n i a w a r t a 
u trumny zgasłego Wodza Narodu 
Drtfa 22 gruclnja 1935 r. zamknęło się wie­

ko trlimny i przesłoniło* przed oczyma naro­
du poistać Wielkiego Marszałka. 

Oatatnią, przed tym aktem uroczystym 
wartę przy trumnie Komendanta pełnić mają 
żołnierce z 1 dyw. p. Leg. — tej, która dzie­
dziczy tradycję I Brygady Legionów, którą 
Komendant, w najcięższych chwilach, do naj 
trudniejszych i najryzykowniejszych hazar­
dów, wialk i perypetyj przeznaczał, a którą 
po wojnie na dalekich kresach, na straży swe 
go ukochanego Wilna — "świata stolicy" — 
pOstawit. s 

Wyznaczony na dowódcę tej warty hono­
rowe/ pc:ez dowódcę dywizji gen. bryg. Sta­
nisławo SkwarczyńJkiegCk pisze kpt. B. Syl-
win ifcensbok dostaję najlepszych z dywizji 
podoficerów, i żołnierzy. 

Do Krakowa wyjeżdżam z wartą w skła­
dzie : 

— oficer, dowódca warty — z 1 p. p. 
U g . ; 

— po jednym podoficerze — z 5 i 6 p. p. 

— po cziterech szeregowych — z 1, 5 i 6 
p. p. Leg.; 

czterech bombardierów — z i p . a. 1. 
eg. 

Ostainia warta... 
Grudzień, a tak świeże jeszcze ciężkie 

dni nnaja 1035, gdy wieść o zgonie Komen-
•{•danta spadła na mnie, gdym o brzasku dnia 
|>(śpieszy)! do zwykłej swej pracy w kompanii, 

•tern przyszły dni ciężl;;e i twarde, te, w 
|§Wórycfi załamało się i zamarło serce żołnier­

skie; pbtem kilka tygr»ini oszołomienia, ja­
kiegoś bezwładu, .ciężaru — klęski wewnę­
trznej, kiedy to praca nie daje radości, nic 
zabjja'smutku, nie leczy cierpienia — nie koi; 
nie uwalnia od brzemienia, jakie spadło na 

lwujsko całe, na naród — na Polskę, z któ-
|rym już teraz budzić się trzeba i z którym za 
snąć nie można. A głos nieodparty szepcze i 
gada, woła i krzyczy: Komendant nie żyje... 
A potem miesiące cale żałoby, nie takiej, co 
czarne przywdziewa kiry, ale tej, która zam­
knięta w głębi, w człowieku, rwie i szarpie; 
kłuje, uderza, obezwładnia, przenika do głę­
bi i boli ... Bardzo beli. 

Ostatnia warta... 
Pamiętam tę pierwszą, tę w Belwederze, 

w parku za pałacykiem,' albo tę przy bramie. 
Jakże radosne były te pierwsze warty; jak 
ochoczo się na nie szło. To nic, że rynsztu­
nek cisnął, że karabin na młodym ciążył ra­

jeniu, że sen oczy morzył. Szedłeś 1 wie­
działeś, że przypada ci zaszczyt i honor nie­
zmierny strzeżenia, by żadne przeszkody nie 

zakłócały spokoju Naczelnemu Wodzowi, bo 
pracuje dla całej Polski, o całym myśli kraju, 
gdy w granice ojczyzny nowe wbija słupy. 
A Polskę tę ku spokojnemu kieruje brzegowi 
ku chwale, ku laurom Zwycięskiej Nike. 

Ostatnia warta... 
Czyż nie trzeba przygotować się do niej. 

Już nie tylko zewnętrznej, jak do służby ho­
norowej i najdumniejszej, jak na przegląd, 
ale wewnętrznie — w sobie. 

Bicrę „Pisma — Mowy i Rozkazy" i czy­
tam je ponownie. Biorę i czytam i melduje 
się najposhiszniej Komendantowi, Jego wiel 
k ;ej pracy, Jego myślom. Czerpię stąd siłę 
wytrwania i mcc wewnętrzną. Znam już te 
myśli, ale wczytuję się w nie na nowo, bo 
ciągle jeszcze znajduję i odkrywam eoraz 
większą ich moc i głębię. Niektóre z myśli 
Komendanta słyszałem, gdy je jako żywe 1 
nigdy niezapomniane słowa mówił. Czytam 
ja i wtedy staje mi przed oczyma Komendant 
żywy i mówiący. Czytam je i dopiero teraz 
uświadamiam sobie, że słowa Komendanta 
są jakby z ciężkiego ulane złota! jakby sta­
lowymi zgłoskami wybite. 

Ostatnia warta... 
W Krakowie — meldunek w komendzie 

miasta, instrukcje i odmarsz na kwatery. 
Ponieważ obejmuję ostatnią wartę, 

mam wystawiać nie pojedyncze, a dwa 
podwójne posterunki honorowe. Zmiany 
posterunków trzeba przeprowadzać w c i ­
szy... nie można zakłócać spokoju1 Komen­
dantowi w krypcie. Wolno mi podać c i ­
chym głosem tylko jedną komendę: „Zmia 
na marsz!" Wszystkie zmiany mam pro­
wadzić osobiście. Żołnierze, stojący już na 
posterunkach, a także nowi ze zmiany, mu 
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szą wstzystko wykonywać bez komend.— 
Objaśniłam ludzi i przerabiam zwroty, 
chwyty i poruszenia bez komend, pouczam 
jak i cojw Wykonywują wszystko z takim 
przejęcicim i tak dobrze, jak tylko żołnierz 
pragnący, całą duszją, wykonać potrafi. — 
A potem* odprawa warty przed komendą 
miasta i odmarsz n<a Wawel. Kazałem lu­
dziom pójść do krypty i hołd Komendan­
towi złożyć. Szło o to, aby obyli się z s i l ­
nym wrażeniem doznawanym w krypcie, 
gdyż zdarzało si^ poprzednim wartom, że 
poszczególni żołnierze, na widok Komen­
danta w trumnie, truchleli, nieruchomieli, 
stali jak wryci , albo nic mogąc ruszyć się 
z miejsca, łamali szjk zmiany wartowni­
ków, a nawet padali zemdleni. Padali... tak 
tak, silny jest nasz żołnierz; widziałem go 
nieugiętym w ogniu, uśmiechniętym w naj 
groźniejszych przeżyciach. Tu, w krypcie, 
pada na widok Wodza spoczywającego w 
trumnie. 

Ostatnia warta. . 
Prowadzę pierwszą zmianę. Krętymi 

schiodami zanurzamy się pod zimną posadź 
kę katedry, ^chcfdzimy do krypty. Staję. 
Za mną podoficer i ludzie. Prezentuję sza­
blą trzykrotnie,. żołnierze prezentują broń. 
Jak przez mgłę widzę Komendanta, patrzę 
na mych ludzi. Zniemichomieli stoją pod 
kolumnami krypty. Muszą teraz bez komen 
dy wykonać kilka c l iwytów: na ramię broń 
i dopiero na moją komendę: „Zmiana 
m a r s z r u s z a j ą równocześnie: nowa 
zmiana przyprowadzona przeze mnie i sta 
ra spod kolumn. Potem odchodzimy. 

Przed godziną 18 zaciągnąłem pono­
wnie - wartę i pozostałem w krypcie. Do 
krypty weszła tyłko najbliższa rodzina Ko 
mendanta, nieliczni przedstawiciele armii, 
poczet Chorąńwlany i oficerowie, mający, 
przenieść wieko trumny. 

Prczcirtuję broń. Oficerowie ostrożnie 
i powoli kładą wieko na trumnę. Stoję t u i 
przy niej. Postać Komendanta ginie przed 
oczyma. Ci>cżka, gruba, metalowa pokry 
wa przesłania niezatarty nigdy obraz Wo 
dza Armii i Narodu. .r^ 

Ostatnia -warta... 
Komendancie! Melduję posłusznie u-

kończenie slużłiy. Warta 1 dywizj i piecho­
ty Legionów ukończyła słuibę '1 odcho 
dzi... odchodzi do Wima, gdzie zaciągnu 
wartę inną, nie taką. Wartę przy Twym, 
Sercu, ,'lctóre tam na dalekich ̂ kresach spo-. 
cznie i którego.6trzec i uwielbiać i t rgdyni 
zaprzestaniemy. 

Na ramię .broń! Marsz! WycHó&im^ 
z krypty. ^Itfr.i v i . , ' > 
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Cała angielska rodzina królew­
ska za życia króla Jerzego V-go. 
Stoją od lewej do prawej: obe­
cny król Jerzy VI-y, ówczesny 
książę Yorku, córka Jerzego V-go 
a siostra obecnego króla Jerze­
go VI-go ks. Mary, ojciec obecne 
go króla — król Jerzy V-y, zięć 
króla Jerzego V-go a mąż ka. 
Mary Lord Harewood, ks. Mał­
gorzata Róża, syn ks. Mary Ge-
rald, ks. Elżbieta, królowa-matka 
Mary, trzeci syn króla Jerze­
go V-go ks. Gloucester, małżon­
ka ks. Kentu ks. Maryna grecka, 
czwarty syn króla Jerzego V-go 
ks. Kentu, obecna królowa Elżbie 
ta, wuj króla Lord Athlone z żo­
ną, oraz pierwszy syn króla Je­
rzego V-ego ówczesny ks. Walii, 
następnie Edward VIII, obecnie 

zaś ks. Windsoru. 
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KRÓLOWA ELŹB!ETA. 

Z lewej strony: 

KRÓL JERZY VI 
galowym mundurze wielkiego admirała 

floty brytyjskiej. 

Cról Jerzy VI w różnych fazach swego dzieciństwa, począwszy od kolebki aż do wieku 
chłopięcego. 

Następczyni tronu księżnicz­

ka Elżbieta (po prawej 

stronie) obok swej młodszej 

siostry — księżniczki Mał-

gorzaty-Róż' 

Pałac buckinghamski w Londynie, skąd wvruszv 
.orszak koronacyjna 

Historyczna karoca, w której kiól Jerzy VI i królowa Elżbieta 
udadzą się na koronację 
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